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Od wydawnictwa. 


Z początkiem nowego kwartain rozpoczniemy 
w felietonik naszego dziennika drok pięknej po- 
wieści wsphłczesnej Tadeusza Kończyńskie- 
ge pod tyt 3 

„Nad giębiami.“ 
Równoczáśnio zamieszczać będziemy w pew- 
nych odstąą b czasu 
„Szkikę z Królestwa Peiskiege", 
esuute na fie obecnych stosunków polsko-rosyj- 
skich, a skreślone przez pierwszorzędne pióro 
literackie, Aryjące się pod pasudoniwem „Jana 
Zawiszy”. 


Bojkot Dumy. 

Nie rzadko można się spotkać z opinią, że 
dla postępu Rosyi i szybszego zwycięstwa w 
niej idei liberalno-konstytncyjnej, Dome Baty- 
ginowska była korzystniejsza, niż ta, którą 
stworzył obacnie Witte, wprowadzając do Taa- 
rydzkiego pałacu, pod pozorem rezszerzenia pra- 
wa głosowania, większość, złożoną z ciemnego 
i z niezmiernie konserwatywnego chłopstwa. Po- 
giad ten jaut do pewnego stopnia nassadniony 
tem, że Bułygin, opierając swą ordynacyę wy- 
borczą na canzusie majątkowym bardzo wyso- 
kim, wykluczał wprawdzia od udziału w wybo- 
rach i w Dumie ogromną większość przeważnie 
radykalnie nsposobionej inteligencyi, ale z dre- 
giej strony zamykał dostęp do Damy także i 
tym wszystkim żywiołom, która stworzyły czar- 
ną sotnie i którym hazmanią rozmaici Sainari- 
nowie i Grinymutowie. W ten więc sposób Da- 
ma Bnłygiiowska była wprawdzie pozbawiona 
żywiołów skrajnie opozycyjnych, ale także wol- 
ną byla cd czynników skrajnie konserwaty 
wnych. Zw siennicy Damy Bułygina sądzą tedy, 
że stanowiąc złoty środek i do pewnego sto- 
pnia intalektuniną i materyalną siłę społeczeń- 
stwa, byłapy ta Dnma łatwiej mogła stawić 
eaoło skrz.jnej reakcyi i snadniej mogia sobie 
wywalczyć rozazerzenie kompaiencyj prawo- 
wczych : sdpowiedui wpływ na losy pań- 
się “yio stało tak istotnie, natnzalnie 
„le to pewna, że Dama Wittego 


ki, » zatraciła te jedyną, względnie | 
„erę. Fiu asóźnina! jei patria 
sy podnószą. Wobec togo, ze Darnowo zdzie' | 
siątkował literalnie zastępy liberalnej 1 opozy- | 


się bez tonkureucyi i niewątpliwie opanają 
Dumę przy pomocy rządu i przy pomocy rewo- 
lucyonistów.. Ten dragi bowiem sojusznik re- 
akcyonistów, rewolucyoniści, bojkotują Dume 
Wittego w przekonaniu, że te siły społeczne, 
które od ziei odciągną, potrafią wywołać jeżeli 
nie rewolncyę, to przynajmiej taki stan rze- 
czy, w którym rząd będzie musiał rozszerzyć 
kompetenzye Dumy i zgodzić się na to, aby się 
ona istotnie siała przedstawicielką naroda. 
Wskutsk tego wybory do Dumy zaczęły się 
pod znakism podwójnego teroru: ze strony rzą- 
du i rewolucyonistów. Rząd więzi i wysyła 
wolnomyślnych działaczy politycznych, reszte 
zaś lereryzaje się hasłem bojkotu Dumy do 
tego stopiiiz, że w ostatnich dniach ze sier re- 
wolacy jnych zagrożono żydom progromami, jeżeli 
zechcą przystąpić do wyborów. — Dalej zaiste 
w jakionś fanatycznem zaślepieniu pójść chyba 
niepodokta, bo już teraz nie można rozróżnić, | 
gdzie zaczyna się remwolncya, a gdzie kończy | 
się reakcyn Wszak żydzi już z natury swego | 
położenis w Bosyi muszą stać się w Damie, 
skrajnyri opozycyonistami. Wie o tem rząd i 
stronnictwa reakcyjne i dlatego wszelkiemi 


Władysław Reymont. | 


Chłopi. 


eb (Cisy śslsty 


XI. 

Jaż tak galanto dniało, że całuśki świat po- 
krył się był sinawą modrością, kiej śliwa doj- 
rzała, ydy Hanka zajechała przed chałupę, jak- 
by jeszcze leżącą we Śpiku, ale na ostry tur- 
kot bryki dzieci wypadły z wrzaskiem na ga- 
nek, i Lape jął szczekać radośnie i wyskaki- 
wać przed końmi. 

— A kaj Antek? — krzyczała z proga Jóź- 
ka, radziewsjąc przez głowę wełnisk. 

— ža trzy dni dopiero go puszczą, ale po- 
wróci już niechybnie — odpowiadała spokojnie, 
całajt; dzieci, a rozdając im kukiełki. 

Wiek też wyleciał ze stajni, a za nim źre- 
bak, śtóren ze rżeniem jął się dobierać do kla- 
czy, ‘letrek wyciągał z wasąga sprawonki. 

— Koszą to? — pytała, siadając zaraz 
w pya, by dać piersi najmłodszemu. 

— W peciu zaczęli wczoraj w połednie, Fi- 
lp, dał i Kobus za odrobek, a Kłębów Ja- 
dam Mateusz przynajęci. 

Mateusz Gołąb, cie ?... 

-Juści, mnie też było dziwno, ale sam 
chc. powieda, jako nie chce do cna zgarba- 
cieórzy ciogołce, to musi se grzbiet wyprosto- 
waórzy kosie. 

wywaria okma pe swojej stronie i na 
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a nie zwraca. 


środkami starają się żydów do Damy nie do- 
paścić. Obeenie czynią tesamo rewolacyoniści, 
z innego tylko wychodząc założenia. 

Tymczasem bojkot takich ciał reprezantacyj- 
nych, jak Duma Wiitego, jest bronią, któraj 
słabości i niedoatateczności dowiodła jaż histo- 
rya Enropy zachodniej. Kiedy Fryderyk Wil- 
helm IV oktrojował 30 maja 1849 r. trzykla- 
sową ordynacyę wyborczą i malniką konstyta- 
eyę. stronnictwa demokratyczne i radykalne od- 
powiedziały na to bojkotem Sejmu i wytrwały 
w nim do r. 1861. To samo zrobili francuscy 
demokraci, kiady Ludwik Bonaparte, po zama- 
cha grudniowy: w r. 1861, przywrócił wpraw- 
dzie powszechne prawo głosowania, als wydaw- 
szy ustawę o przedwyborczej agitacyi taką, że 
faktycznie znosiła ona wolność wyborów, stwo- 
rzył sobie cień parlamantn, a nie parlament 
prawdziwy. 

Jednakowoż bojkot tego rodzaju parlamentów 
ani w Prusiech, ani wa Francyi nie ożywił 
dążności rewolucyjnych i nie przeszkodził dzia- 
łania pariamentów, zwołanych formalnie Ba za- 
sadach prawnych, i tylko wskutek bojkotu je- 
szcze reakcyjniejszych, niż si; sami ica twórcy 
spodziewali Napoleon otrzymał swój słynny 
„parlament mameluków*, Frydaryk Wilheim IV 
swój „Dandtag landratów*. A jażeli cesarstwo 
we Francyi upadło w 18 lat później, to nie 
z powodu bojkotn pariamóntu ze strony rady- 
kałów i demokratów, ale z powodu nieszczęśli- 
wej polityki zagranicznej i wojny fraacnsko- 
pruskiej. W Prusiech zaś trzyklasowy Sejm 
istnieje i do dzisia;. Wówczas, kiedy najpierw 
dia północno niemieckiego, a potem dla ogólno- 
niemieckiego parlamentu Bismarck dał głosowa- 
nie powszechna, w Prusiech zostawił ou nie 
tkniętym system trzyklasowy, chociaż sam ną- 
zwał go „najpodlejszym i najniedorzeczniejszym 
ze wszystkich możliwych systamów*. Wprawdzie 
powiedział on to w r. 1863, kiedy trzyklasowy 
syżtem dał Sejm w pięciu szóstych Opozycyjny, 
ala widać z tego, że nawet „najpodlejszy i naj- 
niedorzeczniejszy” parlament może doprowadzić 
do konstytnesjnego konfliktu, jak w Niemczech, 
podczas gdy bojkot, chociaż długotrwały, nie 
prowadzi do żadnego cela, jeżeli parlament boj- 
kotowany odpowiada interesem i celom pewaej 
części ludności. 

Duma zaś Wittego, jakkolwiek jest „podłą 


wszystkie błędy i niedostatki swej |i niadorzeczną*, odpowiada jednak niewątpliwie 


interesom bardzo znaczrai części społeczeństwa, 


tak, fa pojEctowewi» jaj jest s góry strugułe 
na bózowocność. Z chwiią stworzenia semei ita- 


rozłam na zadowolonych już i na j 
niesadowolonych. Byłoby wielkiem złe 
sądzić, że pierwsi przy pomocy rząda 
łają złamać lub zignorować oporu drugich. Prze- 
ciwnie, prosty rozum i doświadczenie history- 
czne uczą, że lepiej jest zdobyte stanowisko za- 
jąć, bo zawsze oznacza ono pewien awans wo- 
bec przeciwnika, i z niego dalej walke prowa- 
dzić. 

Rewolucyoniści rosyjscy, bojkotujący Dumę, 
podobni są do dzieci, które rzucają chlebe.i, po- 
nieważ nie dano im do niego masła, i nie wi- 
dzą, że rzucony chleb tymczasem zjadają świ- 
nie, tak, że w reznitacie dzieci pozostaną bez 
chleba i bez masła. 

Niestety w rewolucyjnych sterach rosyjskich 
panuje jeszcze ciągle, właściwy umysłom mło- 
dym, niezrównoważonym i do skrajności skłon- 
nym, kult t. zw. „zasady*, Polityka zasad bie- 
rze tam zawsze górę nad praktyką, na czem 
najlepiej wychodzi rząd i reakcya, które pozo- 
stawiają rewolucyjnym ideologer: czystość ich 
zasad w stanie niepokałanym, a sami zadowal- 
niają sią brudną rzeczywistością 

Jeżeli Rosya zatrzyma się w połowie drogi 


— Spią to jesacze ociec ? 

— W sadzie leżą, nie wnorilim go ma noe, 
bo w Izbie strasznie gorąco. 

— Jakże tam z matką? 

— Po dawnemu choć moze i ździebko le- 
piej, Jambroż lekają, przychodził wczoraj i ow- 
czarz z Woli, okadził ją, meście jakieś dał i 
pedział, co do dziewięcin niadziel będą zdrowi, 
byle jeno na świat nie wychodzili. 

— To pono najlepsze na oparzelinę! — od- 
rzekła, zaczem, dając dziecka z drugiej piersi, 
wypytywała skwapnie o wczorajsze nowiny, je- 
no krótko to trwało, bo biały dzień się już ro- 
bił, zorze zrumieniły niebo | zagrały brzaskami 
w powietrzu, rosy skapywały z drzew, ptaki 
zaświergotały po gmiazdaci i na wsi już się 
kajś niekaj rozlegały beki owiec i porykiwania 
stad, wypędzanych na past riska, zaś ktosik za- 
czął naklepywać kosę, że <ieniuśki, ostry brzęk 
rozdzwaniał się przenikliw,e. 

Hanka, co jeno rozdzia'sszy się z drogi, pò- 
biegła do Boryny, leżał w półkesyku pod drze 
wami, przykryty pierzyną, i spał. 

Wiecie! — zaszeptała, targając go za re- 
kę — Antek za trzy dni powróci Odstawili 
go do gubernii, Rocho nsjechał za nim z pie- 
niędzmi, zapłaci tam p i razem już powró- 
! 


rzecierał oczy i jakby 
ali} w pościel i za- 
głowę, jakby zasnął 


Stary siadł raptem 
słuchał, ale wnet si 
ciągnąwszy pierzynę 
Znowu. 

Nie było z nim co 
rze wchodzili w opł 

— Kole kapaśnie 
kę — objaśniał Filip. 


dać, i akuratnie kosia- 


i położylim wezoraj łą- 


Kraków, 
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Piątek 23 


larca 1906 


NOWA 


REFORMA 


do konatytacyi prawdziwej. jeżeli zajdzie tam 
potrzeba nowych wstrząśnień, kataklizmów ika- 
tastrof, to winien temu będzie mie tylko terror 
rządu, ale i bojkot, uprawiany przez skrajnych 
radykalistów. Zapewnie w Rosyi potrzebna bę 
dzie jeszcze rewolncya, aby zamieść to śmiecie 
biurokratyczne, które ją przykrywa, ale rewo- 
lucya ta byłaby znacznie tańszą i łatwiejszą, 
gdyby praca przygotowawcaa do niej odbyła się 
w Dumie samej, a nie poza Danią. 
K. Srokowski. 


Korespondancye „NOWEJ nóloPNY 


Wiedeż, 31 marca. 
(Walka e salad komisyi dis ret» my wykororej ) 


(—r.) Rozprawa nad projektem reformy wy- 
borczej ma się skończyć pojarze, tak że wybór 
członków komisyi dla projektu nastąpi w przy: 
szły piątek. Koło polskie zabiera się do miano- 
wania awoich kandydatów, których lista już 
dawno przez więkasość zachowawczą w Kole 
jest ułożona. Już przed kilku dniami wymieni- 
łem znajdujące sią na niej nazwiska. Są one 
najzupełniej autentyczne i wobac tago zabawną 
wprost jest rzeczą, że pewne źródła, wysłnga- 
jące się większości w Kole, starają się auten 
tycanościńtej listy zap.zeczyć, twierdząc. że do- 
tychczax Seszcze „żadnego wyboru do komisyi 
nie prze lsięwzięto*. Tego też brna mniej nie 
twierdziiem, doniosłem tylko o uożenin listy 
candygatów. 4aprzeczać tema, cego nikt nie 
twieróził, jest conajmniej manewrem dziwnym, 
naskwającym rozmaite domysły. %rosstą doko- 
nany wybór najlepiej wykaże prawdziwość po- 
danej przezemnie listy. 

Przeciwnicy powszechnego prawa głosowania 
pracują z wytężieniem wszystkich sił i we wszel- 
kich możliwych i niemożliwych kierunkach, aby 
zgotować projektowi reformy jak najrychlej zua- 
półny tpadek. Pomijam dziś inienzywne intrygi 
aakuiisowe, mające na celna niemniej, niewięcej, 
jak obalanie per. Gaatacha, i manewr rozpusz- 
rzenia pogłosak, iż reforma wyborcza nie wróci 
na porządek dzienny obrad Izby praał wielkie- 
mi wakscyami parlamenta, co równałoby się jej 
pogrzebaniu na czas bieżącej, ostatniej zesyi 
obecnej kadeoncyi Rady państwa. | poza tem 


wpwiełówy 1s- 


wsze silownych i gotowych do ubezwładnienia 
Jeden z takich 


NM mi 


dla „ds kick*, którzy aważają wyznaczoną im 
w myśi projekia prezydenta Izby liczbę za 
zbyt małą, Scheenerer i hr. Stern- 
berg wyrazili niezadowolenie swoje na swój 
sposób bardzo głośno. Pierwszy dał nawót do 
zrozumienia, ża przyjść może do scea bardzo 
drażliwych, prosił bowiem. jak już wezoraj do- 
niosłem wam telefonem, dyrektora kancalaryi 
parlamentu, aby z Bali I. w której po posiedze- 
nia Izby miało się odbyć posiedzenie „dzikizb“ 
w celu powzięcia uchwały co do mandatów do 
komisyi, kasal wynieść wszystkie „łatwo dające 
aię unieść przedmioty”, jak krzesła, kałamsrze 
itp, gdyż om, S«hoenerer, nie ręczy za ich ëa- 
łeść. Prośba ta zaintrygowała Izbę. 

Dla lepszego zrozumienia sytuacyi zaznaczam, 
że „dzicy“, do których Schoanererowey dobre- 
wolnie się zaliczają, mają pewien powód do nie- 
zadowolenia. Jest ich razem 3%, a wyznaczono 
im tylko dwa mandaty. Gospodarka przy roz- 
dziale mandatów do komisyi jent rzeczywiście 
dowolna. Tak np. pięcin Kuamenom bnukewiń- 
skim przyznano 1 mandat, natomiast klnbo- 
wi ludoweów polskich odmówiono wszel- 
kiego zastępstwa w komisyi. Lecz wracam do 
owej zapowiadzi Sehoenerera. 


— A idźcie daisiaj za rzekę, przy kopeach, 
Józka pokaż» wama. 

— To ta na Kaczym dołka, karwas tego ga- 
lanty. 


wą: 
ł Ł Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera. Rynek. 


dzienników: Ladwik Ploke, uj 


Ogłoszenia |(iaseraty) przyjmuje 


Sprawiła ona, że po posiedzeniu Izby cała 
niema] parlamentarna armia dziennikarzy, wamo- 
ceniona przez grono żądnych wrażeń posłów, n- 
dała aię na korytarz przed salę I i tam cze- 
kaia Ga to, co się siać może. W chwilę później 
zjawił się Schoenerer. Co niesie w todze, czy 
poprzestanie na krzesłach i kałamarzach, czy 
też nie oszczędzi nawet stołów? 

Za SŚchoenerem w ślad zdążał potężny jego 
sprzymierzeniec w urządzaniu skandalów, Stern- 
barg. Wśród zastępu dziennikarzy powstało po- 
ruszenie. 

Już wszyscy „dzicy w sali, przez drzwi sły- 
chać stentorowy głos Schoenerera. Ciekawsi ci- 
sną się do drzwi i nadsłuchują. Po Schoenere- 
rze odzywa się gromkim głosem Sternberg. — 
Jeszcze większe naprężenie uwagi. Wtem — 
słychać stuk. Nowe poraszanie wśród słucha- 
jących, miałżeby to już być początek demolacyi 
sprzętów? Lecz w sali względny spokój. Oka- 
zuje się, že to poseł Malit przypadkowo prze- 
wrócił krzesło. Z wielkiej chmury mały deszcz. 
Skończyło się na uroczystych protestach prze- 
ciwko zbyt małe) liczbie mandatów i na dosa- 
dnych epitetach pod adresem prezydenta Izby 
Vettera. 

Po chwili „dzicy* opuszczają salę. Na kory- 
tarzn ogólne „rozczarowanie*. Lecz od czego 
hr. Sternberg? On każdej chwili gotów jest dać 
specyalne widowisko. I teraz „pocieszył* za- 
wiedzionych. Wychodząc zaperzony ze sali, 
woła do dziennikarzy i posłów: „Nie dopuszczę 
do głosowania na członów komisyi w Izbie. 
Każdego. kto kartkę odda, uderzą w twarz 
(„gebe ihm eine Watachen*). Między dzienni- 
karzami znajdownł się pawien poseł ksiądz, ka- 
nonik i prałat. Ten, ałysząc pogróżkę, zwraca 
się do Sternberga i mówi z uśmiechem: 

— Ja chyba będe wyjęty z tej operacyi, je 
stem przecie „persona canonica“. 

Na to Sternberg: 

— Pan jako „persona canonica“ otrzyma 
„bino Kanonen Watschen* (policzek, co 
się zowie). 

Homeryczny śmiech roziega się na koryta- 
rzu, a wśród śmiechu tego Sternberg znika 
z widowni. 


Zlot Sokolstwa słowiańskiego 
w Zagrzebiu. 
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siame po 60 h od wiersza sa każdy raz. — Ołósy publiexne pe 2 kor. od wisrazi. Uklad 
tabelaryczny, cyfrewy, skoraplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 10 b.ed wiersta. — 
Załęazniki do „N. Beścrmy* (prospekty. cyrkuiarne, ogłoszenia stę.) p 

2 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a ] kor. od 100 egz. dla miejscowy 


maje się aa oong 
prenumeratorów 


tem wśród jezior i wodospadów europejskich. 
Część drnga zaś ndaje się do stolicy czarno- 
górskiej, albowiem w Cetynii ma być urządzo- 
ne wielkie święto sokolskie i popisy gimnasty- 
czne. Przybyciem gości interesuje się sam książę 
Mirko. Na wycieczkę tę praska gmina sokolska 
zaprasza i sokolstwo innych narodowości sło- 
wiańskich, 

Ponieważ Zagrzeb spodziewa się tysięcznego 
oddziału gości czeskich, przeto w stolicy chor- 
wackiej potworzono także kursy języka cze- 
skiego, aby ułatwić sobie porozumienie się 
z gośćmi i okazać Niemcom, że niemczyzna nie 
jast językiem ogólno słowiańskim, za jaki go 
z uśmiechem i dumą Niemcy uważają. 

Sokolstwo polskie wyśle także swoich przed- 
stawicieli do Zagrzebia, godziłoby się tedy, aby 
ten zastęp polski nie ustąpi? liczbą czeskiemu, 
bo o tem, że może mn nie ustąpić, a nawet go 
prześcignąć w walce o pierwszeństwo. nie wąt- 
pimy. Polskie ćwiczenia lancami wywołały za- 
pał u chłodnych Czechów, cóż dopiero za entu- 
zyazm wzbudzą w sercach gorących Chorwa- 
tów chorągiewki czarwono-białe, frawające z roz- 
machem jnnackim w powietrzu. Natura chorwa- 
eka i polska bardzo sobie są pokrewne i lepiej 
się odczują, niż którekolwiek dwie inne. Mają 
tam Sokoli polscy i swego mistrza w osobie 
dra Buczara, który na swych nczniów z rado- 
ścią patrzeć będzie, im więcej ich się zjawi w 
popisach. Jedna rzecz jednak jest wagi nie 
małej, aby za przykładem czeskim a dla korzy- 
ści własnej i druhowie polscy poznali się, choć- 
by pobieżnie, z językiem chorwackim i nieco 
się dowiadzieli o tym narodzie, tak bardzo nam 
dnchowo pokrewnym. Spodziewamy się, że jakiś 
przewodnik i rozmówki polsko chorwackie by- 
łyby książeczką teraz właśnie na czasie. 

mgr. 


Z Azyi do Ameryki. 


Jak już telegrafeznie doniesiono, rada ministrów 
w Petoraburgn waiąła pod rozwagę projekt kolei, 
mającej łączyć Azyę z Ameryką as pośrednictwem 
tunelu, przeprowadzonege pod eleśniną Berynga. 
Kolej ową chce zbudować atworzony w Nowym 
Jorku syndykat finansistów amerykańskich. 

Projekt to bynajmniej nie nowy, już bowiem 
przed laty mniej więcej 16 opracował go Inżynier 
Specyzlna ta wyprawa 


Qrganisacya. liczba i ruchliwością w Hokol-irursyła w daleką podróż dla zbadania warunków 
stwie słowiańskiem rej wodzą Uzesi, Około stu ji urssezywistalosia projekta 4a Eiejscc" W krótez 


tysięcy druhów liczy już Sokół czeski. Suiayc, 


zastępem zjawili się we Lwowie, potęgę swą 
pokazzli w Pradze. Nim losy pozwolą im poka- 
zać własną stntysięczną armię sokolą na po- 
lash „ałotej* stolicy nadwełtawskiej, nim przyj: 
dzie do skatku owa wielka „uroczystość naro- 
dowa“, o której marzą obecnie i której urze- 
czywistnienia za lat parę się spodziewają, nim 
się to stanie — pragną się Sokoli czescy raz 
jeszcze przedstawić światu słowiańskiemu. 
Dnia 8 września b. r. odbyć się mają wiel- 
kie ćwiczenia sokole i popis Śokolstwa całej 
Słowiańszczyzny w Zagrzebiu. Do udziału i w 
gościnę zaprosili Chorwaci wszystkich drahów 
słowiańskich. Ladwie wiadomość o zlocie i za- 
proszenie do Pragi dobiegły, natychmiast we- 
zwał związek sokoli gniazda miast innych, aby 
przygotowały się odpowiednio w podróż na po- 
łudnie słowiańskie. W 60 i kilku sokolniach 
rozpoczęły się praktyczne kursa języka serbo- 
chorwackiego i wykłady o ziemiach, ludności i 
stosunkach poiudniowo-słowiańskich. Zapowie- 
dziane też są podręczniki i wydawnictwa prze- 
wodników po Chorwacyi. W praskiej „Miesz- 
tianskiej Besedzia” rozpoczął literat dr Schei- 
ner wykłady swoje o Chorwacyi i Chorwatach, 
ilustrując żywe słowo obrazami skioptikonu. 
Czesi zamierzają z Zagrzebia urządzić wy- 


cieczkę do Plitwieskich jezior, które są bryian- 


w ziemię, jeli raz po razia gładzić kosy esel- 
kami. 

— ielna trawa. jak kožuch, niejeden dobrze 
się zapoci — rzekł Mateusz, stając na pierw- 


— I trawa po pas, jak bór, mie taka, jak szego i próbując rozmachu. 


wczorajsza. 

— Taka to kiepska, co? 

— Juści, wyschła prawie, jakby szezotkę 
kosił. 

— Ross obaschnie, to możnaby ją już dzisiaj 
przetrząsiąć. 

Poazli zaraz, jeno Matensz, zapalający coś 
długo papierosa u Jagnei, ruszył na ostatka i 
jeszcze się łnkomie zasię oglądał, kiej ten kot, 
odegnany od mleka. 

I z drugich domów jęli też gęsto wychodzić 
na kośbę. 

Słońce właśnie co ino się pokazywało. ogro- 
mne i rozczeitwienione, dzień rebił się ciepły, 
na spiekotę zBowuj się miało. 

Kosiarze ruszyli gęsiego, wyprzedzani jeno 
przez Tóżkę, wiekącą długą tykę, kto pacierz 
mruczał, kto nię jeszcze przeciągał i ślepie 
darł ze śpiku, a kto rzucał niekiej jakieś zbę- 
dne słowo, przeszli za młyn, na łęgach leżały 
niskie, rzadk;e mgły, kępy olch widziały się, 
kiej krza dyrriące, rzeka przebłyskiwała nie- 
kiedy z pod sinych przepon, oroszone trawy 
stały pochylone, czajki już kwiliły kajś niekaj, 
a żarzące się od wschodu powietrze pachniało 
wiłgotnem kwieciem. 

Jóźka, dowiódłszy ich do kopców, odmierzyła 
ojcową łąkę i, zatknąwszy na granicy tykę, 
poleciała z powrotem. 

Pezracali spącerki, podwinąli portki do ko- 


ian, rozstawili nią pobek i, wparłszy drzewee 


ah. 


— Wysoka i gesta, nabierą se siana, no! — 
rzekł drugi, stając obok. 

— Byle ino pogodnie sprzątnęli — rzekł 
trzeci, rozglądając się po niebie. 

— „Škoro człowiek łąkę kosi, leda baba 
deszcz uprosi* — zaśmiał się czwarty. 

— Prawda to była po inne roki, ale nie la- 
toś! — zaczynaj, Mateusz. 

Przeżegnali się wraz, Mateusz przyciągnął 
pasa, rozkraczył się nieco, przygiął się, w gar- 
ście spiunął, nabrał dechu i szerokim rozma- 
chem spuścił kosę w trawy, tnąc już raz za 
razem, a za nim drudzy, ostawając nieco na 
skos, by se nóg nie podciąć, czynili toż samo, 
wcinając się posobnie w omgloną łąkę i chla- 
szcząc równym, spokojnym rzutem kos, zimne 
ostrza jeno łyskały ze świstem, i trawy kła- 
dły się ciężko, osypująe ich rosą, kieby temi 
łzami. 

Wiater jął żdziabko przegarniać trawy, i czaj- 
ki coraz jękliwiej krzyczały nad niemi, czasem 
kuropatki fuiknąły z pod nóg, ale oni, kołysząc 
się z prawej strony na lewą, cięli niestrudze- 
nie, wpierając się w łąkę piędź za piędzią, tyl- 
ko niekiedy przystawał któryś kosą naostrzyć, 
lebo grzbiet wyprostować i znowu siekł zawzię: 
cie, ostawiając za sobą coraz dłuższe pokosy 
i wgniecone ślady nóg. 


całe łąki jaże jęczały pod kosami, wszędy ko- 
sili, wszędy błyskały sine ostrza, roznoaiły sią 


jednak potem rzees poszła w zapomnienie i odżyła 
dopiero w 1902 r. pod wpływem broszury, wyda- 
nej w języku angielskim w Paryżu p. t. „The 
Trans Alaska-Siborian Rsilway*. Wedłag broszury 
tej, jak również załączenej przy niej mapy, preje: 
ktewana kolej rezpoczynałaby się na stacyi Kańsk, 
kolei syperyjskiej, o 297 wierst na wachód od Kra- 
sacjaruka, ! dążyła stamtąd niemal proste w kie- 
ranka półaoemo-wschodnim, do najbardziej wysanię- 
tego sypla lądu azyatyckiego. przylądka Wacho- 
dniege. Ta rozpoczynz się najtrndniejsza część sa- 
dania, mianowicie przekroczenie tlośniny Borynga. 
posiadającej 38 mil ang. szerokości. 

Pierwotnie projektowano wystawienie olbrzymie- 
ge mostu, następnie wszelako, sbadawazy dno eie- 
śniny, przekomano się, Że praktyszniejszem byłoby 
przekopanie pod nią tuncls, aczkolwiek i te nie 
jest łatwe, ze względu na grunt skalisty. Pracę u- 
łatwiałaby wszakże ta okoliozność, że ma drodze 
projektewansgo tunela znajdują się dwie wyspy, 
roboty więc możnaby saeząć od rasu w kilku pun- 
ktach: na oba wybrzeżach | na wyspach. 

Dosięgnąwszy przylądka księcia Walli na wy- - 
brseża Ameryki, kolej dążyłaby ma wsobód przes 
Alaskę, należącą, jak wiadomo, do Stanów Zjedno- 
caoRńsh, do fortu Jnkon, mad rzeką tej samej na- 
zwy, stamtąd zań skręcałaby ma południe i jaż pe 
terytorynm kanadyjskiem, xawadzając o słynne iro- 
dowisko kopalni złota, Dawson City, dosierałaby de 


zgrzytliwe ostrzenia i wszędy bił mocny zapach 
traw więdnących. 

Pogoda była jakby wybrana na sianokosy, bo 
chociaż stara powiadka mówi: „Zacznij siano- 
kosy, zapłaczą wnet niebiosy*, ale latoś stało 
się jakby naprzekór. Miasto deszczów przyszła 
BUSZA. 

Dnie wstawsły, oblana rosami a rozpalone, 
kiej człowiek w gorączce, i kładły się we wie- 
czory, zionące spiekotą, że już wysychały stu- 
dnie i rzeczki, zboża żółkły, okowizny więdły, 
robactwo rzuciło się na drzewa, owoc obiaty- 
wał, krowy ostawiały mleko, że to głodne wra- 
cały z wypalonych pastwisk, gdyż dziedzic jeno 
tym pozwalał paść w porębach, które zapłaciły 
po pięć rubli z ogona. 

Juści co nie wszyscy mogli wywalić tyle go- 
towego grosza. 

Ale i bez te różności przednowek stawał się 
coraz cięższy, zwłaszcza la komorników i dru- 
giej biedoty. 

Rachowali jeno, eo na św. Jan muszą przyjść 
deszcze, i wszystko w polach jeszcze się popra- 
wi, nawet już na tę intencyę na mszę dawali, 
nic jednak nie pomogło, susza wciąż trwała. 

Do garnków u niejednego nie było co wsta- 
wić, ale za to nie brakowało swarów ni kłótni, 
i wyrzekań. Może jeszcze nigdy, jak jeno zapa: 
miętali najstarsi, nie było w Lipcach tyle spraw 
różnych, co łatoś; a to o sądy za las się kło- 
potali, a to wójtowe sprawy kłyźniły ciegiem 
Jadzi między sobą, a to Dominikowej spory ze 


| jaram aT s p" Wh a to Miemcy, a to pomniejsza, uąsiedy kie 
nim ałońce wyniesło sią nad wieś, j 


spory, tyle tego było, że prawie zapomirali 
o biedzie, żyjąc, kieby w tym kotle, w eiągiych 
plotach i swarach. (C. å. n. 


Ab. Nr 67 


porin Vancouver, skąd rozpoczyna się linia kana-|sza Kościuszki, odprawionem będzie nabożeństwo 


dyjska kolel Oceanu Spokojnego, dążąca przes Mon- 

treal do Nowego Jorka. 

Gdyby satem olbrzymi projekt doszedł do ska- 
tku, możnaby udać się z Earopy do Ameryki drogą 
lądową, a co ważniejsza, olbrzymie terytorya Sybe- 
ryl i Alaski, dotychczas odłogiem leżące, s powodu 
braku komunikacyi kolejowej, a obitujące w nie- 
przebrana bogactwa mlneraine, stanęłyby dia świata 
otworem. WWątpić jednak należy, czy projekt urse- 
czywistni sią prędko, syndykat bowiem amerykański 
wymaga od rządu rosyjskiego wyłącznego prawa 
Bksploatacyj lasów i bogactw mineralnych na sze- 
rokości 25 kilometrów po obu stronach przyszłego 
torn kolejowego, na co rząd bogdaj czy się zgodzi. 
Prócz tego, na budowę projektownnej kolei potrze- 
ba ogromnej sumy 540 milionów rubli. Czy snmę 
tę syndykat amerykański potrafi zebrać łatwo — 
„that is the question“, 

Długość linii kolejowej x Kańska do przylądka 
Wschodniego wynosiłaby mniej więcej 5000 wiorst. 
Wsamiam sa otrzaymaną koncesyę, syndykat amery- 
kański obowiązoje się dać wielkie zamówienia fa- 
brykom rosyjskim | zajmować przy budowie kolel 
robotników rosyjskich. Koncesya ma być ważna na 
90 lat, ale po 30 latach eksploatacyi kolel, rząć 
miałby prawo odkupić ją od syndykatu. 
Konkurs na model pomnika Kościuszki 

w Waszyngtonie. 

Z Chicago otrzymnjemy pismo następujące: 

Komitet budowy pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Waszyngtonie, stolicy Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, ogłasza niniejszom konkurs na 
model tego pomnika i podaje następujące warunki: 

1. Brać adział w konkursie mogą tylko artyści: 
rzeźbiarze Polacy, zamlesskali w Polsce lub 
na wychodźtwie. 

2. Koszt pomnika a podstawą ma wynosić po- 
między 35.000 a 40.000 doiarów. 

3. Pomnik ma przedstawiać Kościuszkę w posta- 

wie stojącej w strojn gonerała amerykańskiego na 
odpowiednim pisdestale z granitu; na bokach mają 
być umieszczone dowoine figury alegoryczne, Wy- 
sokość pomnika ma wynosić między 30 a 32 stóp 
x podstawą. 
—=4. Artyści, stający do konkursu, powinni nade- 
„słać na ręce komitetu, nie później, jak na godzinę 
Ž19 w południe dnia 1 grudnia 1906 roku 
twykończone modele posągu i podstawy w roamla- 
rach jednej czwartej wielkości pomnika, oraz wszy- 
stkie niezbędne specyfikacye. 

5. Ponieważ w Waszyngtonie może stanąć tylko 
taki pomnik, którego model będzie przyjęty przex 
komisyą rządową Stanów Zjednoczonych, składającą 
wię sekretarza wojny i prezesów bibliotek senata i 
kongresu —- wszystkie modele, nadesłane na czas 

gz oznaczony, będą przedstawione tej komisyi dla oceny. 
4 6. Z prac nadesłanych komisya rządowa w Wa- 

szyngtonie wybierze 3 prace najlepsze pod waglę- 
dem artystycznym I bezwarunkowo kwalifikujące się 
według jej opinii do postawienia w Waszyngtonie 
na placu Lafayetta. Z tych trzech prac komisya 
rządowa wybierze najlepszą pod względem artysty- 
cznym | bezwarunkowo kwallfikojącą się do posta- 
wienia w Waszyngtonie na placa Lafayetta Í przy- 
sna jej plerwazą nagrodę, — Dalej Zomisya 
rządowa wybierze s pozostałych dwóch prac drugą 
z rzędu najlepszą pod względem surtystycznym i 
bezwarunkowo kwalińkującą się do postawienie 
w Waszyngtonie ma placu Lałayetta i przyzna jej 
3rugą Tzgredę —  Nażtąpólo Zomisza rsĄuówa 
wybiersa trzecią z rzędn pracę pod względem ar: 
tystycznym i bezwarunkowo kwalifknjącą się do 
postawienia w Waszyngtonie na placu Lafayetta i 
przyzna jej trzecią nagrodę. -— Na polecenia 
urzędowe komisyi rządowej komitet centralny wy- 
płaci artystom przyznsne nagrody. Zastrzega się, 
Że xawarcie kontraktu na postawienie pomnika o- 
kreśla § 9. 

Jeżeli komisya rsądowa usna tylko dwie prace 
za kwalifikujące się do postawienia w Waszyagto- 
nie na placo Lafayetta, to trzecią nagrodę za war- 
tość artystyczną przyzna jednej z pozostałych prac 
uproszone przez komitet centralny jury s artystów. 

Jeżeli komisya rządowa uzna tylko jednę pracę 
sa kwalińkującą się do postawienia w Waszyngio- 
nie na placu Lafayetta, to dwom z pozostałych pras 
nagrody drugą | trzecią przyzna uproszone prze 
komitet centralny jury s artystów. 

7. W razie odrzncenia wszystkich modeli przes 
komisyę rządową komitet budowy pomnika nie bę- 
dzie miał żadnych sobowiąsań względem saGtorów 
nadesłanych modeli. 

8. Nagród jest trzy: pierwsza nagroda wynosi 
| 1000, druga 600, trzecia 400 dolarów. 

9. Z autorem jednego s trzech nagrodzonych mo- 
dell komitet budowy pomnika będzie miał prawo 
zawrzeć umowę na postawienie pomnika w Wa- 
szyngtonie w miejscu przeznaczonem przez kongres, 
jeżeli komisya rządowa zna model sa odpowiedni 
do postawienia wedlug niego pomaika Kościuszki 
w Waszyngtonie na placa Lafsyetta. 

10. Bronz, s którego mają być odlane posąg Ko- 

ścluszki i gury alegoryczne, ma odpowiadać wy- 
maganiom rządu Stanów Zjednoczonyah (standard). 
Granit ma podstawę powinien być jeden z najiep- 
szych, z wykluczeniem czarnego. 
PRSpecyfikacye należy nadsyłać pod następującym 
adresem: K. M. Central Committee 132—104 W. 
Division st., Chieago, III., United States of N. 
America 

Modele msją być nadsyłane wprost do miasta 
Waszyngtonu pod adresem wskazanym przez 
komitet centralny. Pu adres ten należy zgłaszać się 
do komiteta ceatralnegn w Chicago, przynajmniej 
na dwa miesiące przed zamknięciem konkursn. 

Uwaga: Wszystkie koszta przesyłki i dostawy 
modeli na miejsce ponoszą artyści-rześbiarze, blo- 
rący ndział w konkursie. 

Plan placo Lafayetta w Waszyngtonie, sa któ- 
rym pomnik ma stanąć, oraa podobizny znajdują- 
eych się już na tym placa pomników Lafaetta i 
Rochambeau, zostały przesłane redakeyi „Tygodni- 
ka Ilustrowanego“ w Warszawie s prośbą o łaska- 
we umleszczenie reprodukcyj w tem piśmie w jak 
najkrótszym czasie, aby ułatwić pp. artystom oryen- 
towanie się w warunkach miejscowości. 

Wszystkie pisma polskie są proszone o łaskawe 
powtórzenie powyższej odezwy. 

\ W imieniu komitetu budowy pomnika Kościusski 
w Waszyngtonie: T. M. Helińsk! prezes, J. M. 
Slenkiewicsx sekretars. 
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EE wore Éire. 
\ Kraków, 22 marca. 
Nabożeństwo pamiątkowe. W sobotę dnia 24 


pamiątkowe w kościele N. P. Maryi o godzinie 11 
przed południem, na”które wydział Towarzystwa lm. 
Tadensza Kościnszki patrotyczną publiczność sa- 
prasza. 

Wydział Tewarzystwa Im. Tadeusza Kożciu- 
szki zsprasza członków Towarzystwa do jak Raj- 
liczniejszego ndziała w nabożeństwie pamiątkowem, 
które odprawione będzie w 112 roeznicę przysięgi 
nieśmiertelnego Naczelnika w sobotę. d. 24 b. m. 
w kościale N. Marzi Panay o gods. 11 przed po- 
łaśniera. 

Setna dwunasta rocznica przysięgi Tadeusza 
Kościuszki, przypadająca na sobotę 24 b. m, 
obchodzoną będzie w Krakowie uroczyście. O gods. 
11 przed południem dnia tego odbędzie się aoienne 
nabożeństwo pamiątkowe, za staraniem Towarzy- 
stwa im. Tadeusza Kościnauski, w kościele N. Maryl 
Panny, w czasie którego wykonane będą śpiewy 
chóralne, z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej 
uczniów III. gimnasynm krakowskiego. Przy udsko- 
rowsnym, jak co rokn, Kościuszkowskim kamieniu 
pamiątkowym na Rynku, o godz. 6 wieczór zgro- 
madzą się, za staraniem komitetu młodzieży, ucs- 
niowie szkół średnich, młodsież akademicka. oras 
patryotyczae stowarzyszenia krakowskie i wraz 
z zebraną, alewątpiiwie licznie publicznością, sfor- 
mują reskód uroczysty. Pochód tem podąży do drze- 
wa wolności. pomnika Reytena | pod kaplicę Lore- 
tańską OO. Kapucynów, w której 112 lat tema dał 
do poświęcenia najwyżzsy Naczelnik oręż, dobyty 
w obronie wolności | niepodległości narodu pol- 
sklego. 

Na cola Związku pomocy narodowej odbędzie 
się przedstawienie w teatrze miejskim we środę 
28 bm, Darym będzie wspaniały utwór J. Słowa- 
okiego „Nowa Dejanira“ („Niepoprawni*). Przed- 
stawienlem tem zajmuje się krakowski oddział aka- 
demicki „Związku pomocy narodowej", której dzia- 
łalność na polu przez siebie obranam zbyt jest do- 
brze ł zaszczytnie snzną, byśmy potrzebowali je- 
szcze specyalnie polecać to przedstawienie, 

Bilety można nabywać wcześniej w biurze „Zaiąz- 
ku pomocy narodowej* (Jagiellońska 6, I p., w lo- 
kalu „Eienteryi*) codziennie pomiędzy godz. 12 —2, 
a od poniedziałku w handln Grigara w Rynku. 

Przedstawienie na dochód Towarzystwa Do- 
broczynności. W poniedziałek 26 b. m. będzie da- 
ne w teatrze miejskim w Krakowie przedstawienie 
na dochód krakowskiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności. Dany będzie „Kordyan*. Przedstawienie to 
musimy jak najgoręcej polecić publiczności, ze wzglę- 
du na hamanitarny cel, wspomdżenia instytucyi opie- 
kojącej się bezdomnymi starcami. 

Z powodu niedzielnego rautu mamy obowiązsk 
zapytać, na jakiej podstawie członek komitetu, aka- 
demik, p. Tadeusz Walicki, został w niedzielę 
przez organa policyjne przymusowo najpierw z sali, 
potem z gmachu starego teatru wydalony? P. T. 
Walicki, oświadczywszy, że komitet nie bierze na 
siebie odpowiedzialności za dalszy przebieg zabawy, 
miał mimo to prawo rozrkądzania swoją osobą i sie 
zrobił nie, eoby policyę upoważniałe do ogranicza: 
nia go w ewobistej wolności. Wogóle policya kra- 
kowska uważa sa swój obowiązek chronienie tań- 
czących w sposób, kolidujący z xazadniczemi usta- 
wam! państwa o wolności obywatelskiej. 

Z Muzeum Narodowego komunikują nam: Przeć 
niedawnym czasem donieśliśmy o darowlzuie do 
zbiorów Muzeum obfitej I bzrdzo cennej biblioteki, 
ns którą złożyły się księgozbiory niegdyś prałata 
Moszrńskiego, biskupa Stroynowsklego, hr. Tarnow- 
kich s Horochowa oras biblioteka samego ofaro- 
dawcy. Obocaie, góy eaiy księgosDiÓr, aagrożony po- 
przednio rozruchami, znajduje się już w Krakowie, 
czas uchylić tajemnicę anonimo i ułożyć publiczne 
podziękowanie p. Adamowi Wolańskiemu z Rudki 
(gubernia wołyńska) sa rzadką iśsie ofiarność. Ni» 
codzienną jast ona i slezwykłą, gdyż nie cgranicza 
się do darowizny samego przedmiota, ale obejmuje 
także w sobie zaparcie się bibliofńila | dziesięć 
przeszło lat żmudnej pracy, strawionej mad ułoże- 
niem roaumowego, według ostatnich wymagań nauki 
zestawionego katalogu, Wyrzec się umiłowanego 
przedmiotu i wieloletnią swą pracę oddać na rzecz 
ogółu — ma to potrzeba wielkiej, żywej dla tego 
ogółu miłeści. Niechże świadomość tego będzie dla 
ofiarodawcy jedynom, godnem jego ofiary podzięko- 
waniem. 

+ Franciszek Micha! Karilński, emerytowany 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, dyrektor tu- 
tejszego obserwatorynm zstronomiczego, zmarł woso- 
raj w Krakowie, przeżywszy lat 76. 

Nauka polska traci w zmarłym pracowniku jednę 
s wybitnieższych sił w skąpo uprawianej dziedzinie 
wyżsasj matematyki i astronomii. — Był to jeden 
s tych słchych uczonych, którsy, zdala stojąc od 
wszelkiego gwaru życia, zamknięty w kole swoich 
obowiąsków zawodowych | pracy naukowej, cały 
talent I zapas żmudnie zdobytej wiedzy, niósł w dani 
nauce, posuwając naprzód jej zdobycis licznemi fa- 
chowemi pracami, których eyfra dochodziła kllku- 
dziesięciu numerów. 

S. p. Franciszek Karliński urodził się w Krako- 
wie w r. 1830. Po ukończeniu liceum św. Anny i 
atudyów uniwersyteckich w rodzinnem m!eście, prsy- 
ja w r. 1851 obowiąski adjunkta prsy krakow- 
skiem obserwatorynm astronomicznem. W r. 1855 
powołanym został na takiesamo stanowisko do Pra- 
gi, skąd odbywał liczne naukowe podróże do sagra- 
nicznych uniwersytetów, badając urządzenia obser- 
watoryów. W r. 1862 powołany został na zwyczaj: 
nego profesora wyższej matematyki | astronomii 
w uniwersytecie Jagiellońskim. Na tem stanowisku 
wyksstałcił całe pokolenie profesorów sskół średnieb. 
Był wybierany trzykrotnie dziekanem wydziału filo- 
zoficznego, a z tytułu zasług naukowych był ssłon- 
kiem dawnego Towarzystwa naukowego krakow- 
skiego, a następnie czynnym ozłonkie» Akademii 
umlejętności. Przed kilku laty przeszedł na emery- 
turę I od tej chwili prawio aie opuszczał mieszka- 
nia. 

S. p. Karliński pozostawił dwóch synów na wy- 
bitnych stanowiskach społecznych. Jeden z nich, 
dr Justyn Karliński, znany z liczsych prac manko: 
wych lekarz i przyrodnik, jest szefom sanitarnym 
w Bośni — drugi, Leom, inspektorem kolei pań- 
stwowych w Krakowie. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 b. m. o 
godzinie 9 rano z kościoła św. Mikołaja. 

Koło VI T. 8. L. w Krakowie. Zarząd ukonsty- 
tuował się, a mianowicie wybrano: przewodniczącą 
p. M. Zaleską, zast. przew. p. M. Skulszą, sekreta- 
razem p. J. Hahna, zast. sekr. p. Wł. Koryckiego, 
skarbnikiem p. A. Jannszewskiego, zast. skarbnika 
p. St. Stączka. Do wydziała weszli nadto: pp. Woj- 
narowa M., Sadowska J., dr Wróblewski, Banmfeld 
G. Komisyą rewisyjną tworzą pp. Stączkowa M. 
Tabaeczyński T., Tarowski Ss. 

Z teatru. W „Niepoprawnych* Słowackiego, 
których przedstawienie zapowiedziano na sobotę 24 


marsa b. r, jako w 112 roeznieę przysięgi Taden- | bm., p. Sobiesław objął rolę br. Respskta, p. Tara- 


NOWA REFORMA. 


siewies —Sfantazege, p. Popławski — Baeczni- 
okiago, p.Pitwarowicz — majora. Idalią będzie p. 
Solska, Stellą p. Palfóska. 

Koncert. P. Vera Schapira, utalentowana pia- 
niatka, wystąpi s koneertom w poniedziałek dnia 


postanowili złomu zaradzić i zająć alę bndową szko- 
ły polskiej. 

Aby prędzej nskutecznić swój plan, pestanowio- 
no zwrócić się do jednego z towarzystw oświnto- 
wych s prośbą e pomoc. uważywszy, że Macierz 


26 b. m. w cali starego teatru. Młoda artystka szkolna w Cieszynie już utrzymuje dość liczne 


grała w seszłym miesiącu w wielkiej sali wiedeń- 
skiego Manikvereinu z orkiestrą koncert Beethovena 
i Fantasyę Liszta z niezwykłem powodzeniem, sy- 
skając sobie ogólne uznanie tak publiezności, jak 
i krytyki. 

W uniwersytecie Jagiellońskim półrocze letnie 
rozpoczyna «13 19 kwietnia. 

Niestcsowne rozporządzenie. Dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie wydała w jęayku nie- 
mieckim ekólnik w sprawie sakasu palenia tytoniu 
na korytarzach | sehodach, tudzież w suterenach 
gmachu sdminiatracyi Końcowy ustęp tego okólni- 
ka, nossącego podpis dyrektora, p. Horosskiewicza, 
zawiera nawtępujce rozporządzenie: „O każdem prse- 
kroczeniu w tym kierunku czy to sə stromy osób 
prywatnych, czy to ze stromy własnego personaln, 
mają wośźni w plerwszym wypadku Desypośrednio, 
w drugim wypadku za pośrednictwem przełożonych, 
zawiadomić natychmiast naczelnika oddziału II — 
Działający wbrew temu roxporządzsniu właśni fun- 
kcyonarynsse oędą pociągnięci do suro- 
wej odpowiedzialności*. 

Podaliśmy ten ustęp w dosłownem tłómaczeniu 
a całą jogo zawiłością. Nie wchodzimy w rzeczową 
treść rozporaądzenia. Jeśli stosunki miejscowe wy- 
magają zskazu <alonia, to dyrekcya słusznie postą- 
piła, wydając wspomniany okólnik — ale wydaje 
nam slę rzetzą niestcsowną, ażeby woźni mieli 
nadzór mad publicznością i urzędnikami z obowiąa- 
klem donosicielstwa. Wyknnanie przapisn należało- 
by inaczej uskutacznić, 

Ze stowarzyszeń zawodowych. Onegdaj odby- 
ło się w Kole miesaczańskiem walne zgromadzenie 
członków cechów krakowskich, a to: ślusarskiego, 
nożowultzego, pilnikerskiego | rnónikarskiego, pod 
przewodzictwem r. m, Kosobnckiego. Jako komisarz 
rządowy obecny był wicssekretara magistratu dr 
Rudolf Sikorski, oraz instruktor stowarzyszeń prao- 
mysłowych p. Ostrowski, Na zgromadzenie to przy- 
była delegacya ezoladzi tych zawodów (ślusarze, 
nożownicy, pilmikarze | raśnikarce), która w myśl 
uchwaly swego ostatniego zgromadzenia przedłóży- 
ła majstrom Żądania: skrócenia dnia pracy na 10 
godzin, minimom płacy dla czulądnika 2 korony 
dziennie, oras utworzenia przy cechu YA potre- 
dnietwa pracy dla czeladzi tych zawodów. Żądania 
te postawili szeiadnicy pod grodibą strejka który 
miał wybuchnąć ] maja. 

Na onegdajssem zebranin zatem, majstrowy, któ- 
rych obecnych było 46 — aie z obawy strejku, ale 
w poczuciu słuszności żądań czeladz: -— postulaty 
przedłożene im yprzyjąli, wprowadzając je w èrcie 
od 1 kwietnia b. r, jedynie biuro pośredałctwa 
pracy otwartem szostauie po zorganigovzniu tegoż 
w dniu 15 kwietnia. 

Tem sgodnem załatwieniem sprawy majstrowie 
wymienionych cechów dali dowód Bistylko zawodę- 


szkoły polskie as Sląsku i że założenie w tym sza- 
sie nowej szkoły byłoby dla Macierzy zbyt tra- 
dnem, postanowicno zwrósić się a prośbą o popar- 
cle do głównego zarządn T. S. L. i Koła pań T. 
3. L. w Krakowie W tym selu połecono zarządowi 
Kołe utworzyć komitet budowy szkoły polskiej w 
Boguminie-dworen i zająć się energioznie tą spra- 
wą, aby z początkiam roku szkolnego powstała już 
pierwsza klasa polskiej szkoły. 

Dalej omawlano sprawę sałożenie beapłatnej wy- 
pożyszalai w DBoguminie, Sprzeszowie i Wiersbi- 
each, utworzenie których palecono uskntetanić w 
jak najkrótszym czasie nowo wybranemu zarzą. 
dowi. 

Poczsma przystąpiono do wybora zarządu Koła. 
Wybrani zostali pp. dr Knapezyk, Kondoń Andrzej, 
Płażek Alnjzy, Mrósek Jan, Krup Józef, Ozimek 
Ławarz | Soboiewski Henryk. 

Iane pisma polskie prosimy o przedrukowanio 
korespondoncyi. 

(Redrkcya „N. Reformy“ pośńrednienyć będzie w 
zbieraniu składek na cel powyższy). 

Zywiec, 20 marca. Gwoli poratowania finansów 
sokolich, by to „ptawae* mogło spłacić zobowiąza- 
nia, jakie go uciskają se strony Banku krajowego, 
urządził „Sokół“ w niedzieię raut. Program był 
bardso obfity I nadzwyczaj zajmnjący. Bant trwał 
od szóstej wieczór prawie do szóstej rano. Nadmie- 
nić wypada, że do tej rozciągłości wieczoru weale 
nie przyczyniły się tańce. Program składał się z 
paru dobrych monologów, wygłoszonych przes zp. 
Dalkiewicza, Larka, Wolińskiego i architektę We- 
sołowskiego z Zakopanego. Daro operetkę franco- 
ską p. t. „Canła ztrnna”, doskonale graną przsz 
panie Szesepańską i Mrozicką | pp. Dałklewicza i 
Marka. Były popisy gimnastyczne, obrezy kinoma- 
tograficzne, wspaniała tombola s loteryą fantową. 
Dzieci miały sto pociech x beczką szczęścia. Osób 
zebrało się kiikasst. Okolica także dopisała. Z Bia: 
ej, Rajczy, Mijówki przybyło wiele osób. 


Że świata. 


Z Warszawy. 

— Warazawski sąd wojenny skazał wexoraj ro- 
botników z Lublina Adama Orynę i Józefa Bary- 
szewicza, oskarżonych o usiłowane zabójstwo pa- 
trolu kozackiego w Lublinie, na karę śmierci 
przez powieszenie. 

— Na zebraniu reprezontaatów kuplectwa war: 
szawskiego wybrano na delegata na zebranie, które 
się ma odbyć w Petersburgu, celem wyboru 12 
członków stanu kupieckiego i przemysłowego w sre- 
organizowanej Radzie państwa, p. Stanisława Rot- 
wanda, eweatcalnie p. Karela Deikego. 

— Bóża Luxemburg, znana socyalistyczna dzia- 
łseaka, aresztowana przed kilku dniami, ma być 


wego, ale I obywatelskiego pojmowania swych obo. ' oddaną pod sąd wojenny. 


wiąsków 1 dali przykład innym stowarzyszeniom 


— We wtorok po poładuia powracający z po 


przemysłowym, jaki stosunek zachodałć powinien jgrsebu zabitych dwóch etójkowych, policyanci zan- 


między pracodawcami (majstrami) a robotalkami. 


ważyli podejrzanych ludzi, których postanowili aa 


Oszustwa asenterunkowe. Policja krakowska | trzymać, Dwóch x nicb ujęto, traeci zaś umknął 


wdrożyła dochodaenia w sprawie nowo odkrytych 
wielkich oszustw aseptorunkowych. Od kiika dni 
prowadzący śledztwo w tej sprawie komisars poli- 
cyi p R Krupiński przesłachuje cały aasreg podoj- 
„pzanych ogó» % tej sprawie, głównie żydów, a któ- 
rych kiikanaztu już uwięzione. Sprawa ma podobno 
ogromns rozmiary, a śledztwo odzrywa nadzwy- 
caajne machinacye, jakie stosowano przy nuwalnia- 
aiu popisowych. 

Odebrana garderoba. W urzędzie policyjayja 
„pod telegrafem* znajduje się odebrana od podej- 
rzanej osoby garderoba a bronsowej muteryi a pod- 
szowką w kratę. Rzeczy te, sa udowodniem wła- 
sności, można tamże w godzinach biurowych ode- 
brać. 

Z Podgórza. Na dochód budowy barsy gimna- 
zyalnej w Podgórzu odbędzie się staraniem akade- 
mików, b. uczniów tutejszego glmnzzyuim, ze współ- 
ndziałem miejscowego Kółka amatorskiego w nale- 
dzieię d. 1 kwietnia w sali „Sokoła“ podgórskiego 
przedstawienie amatorskie. W programie: odegranie 
komedy! Bałuckiego „Teatr amatorski* i tarsy Piąt- 
kowskiego „Nasze bsiki*, Ponadto wygłoszone so- 
staną monologi. Początek panktualnle o godzinie 7 
wieczorem. Bilety po cenie 8 kor, 2 kor., 1 kor. 
na krzesła a 50 hal. i 30 hal. (studencki) na miej- 
sca stojące nabywać można wcześniej w aptece p. 
Łaczki, a w dzień przedstawienia przy kasie. 

W sprawie tylokrotnie już poruszanego haudla 
zapałkami | czermidłem przez chłopców, wysłała 
podgórska ekspozytura policyi pismo do magistratu 
w Krakowie i starostwa w Podgórzu z wnioskiem, 
żeby władze te zakazały kupcom, którzy swe arty- 
kaly, celem szybssego zbytu, oddają chłopcom na 
uliczną sprzedaż, czynić tego, a to w zastosowaniu 
ustawy przemysłowej l patentu o handla obnośnym. 
Dotychczas przeszkadzanlem handlowi temu szajmo- 
wała się polieya, co było wysoce niewłaściwe. Zre- 
sztą chłopcy ci, po odcierpieaiu kary policyjnej, po- 
wracali snów do sprzedaży, obracając zyskane w 
ten sposób pieniądze ra wódkę | papiorosy, Mamy 
nadzieję, że wyżej wspomniane władw: przez wy- 
danie odpowiedniego zarządasnia usuną możliwość 
powtarzania się gorszących scen i awantur, powsta- 
jących prey aretztowaniu przez polidyę nieletnich 
chłopców. 

Jubileusz kaplnński. Piszą nam: W Zaborowiu 
(pow. brzeski) ks, kanonik Jósef Nikiel obchodził 
19 bm. 25 lesie swego pobytu na parafii zaborow- 
skiej. W  uroezystam nabożeństwie uczestniczyła 
cała ludność, która następnie odprowudziła w pro- 
cesyi ks. jabilata na plebanię. Tam po śpiewach 
dziatwy szkolnej w serdecznych słowach dziękowali 
jabilatowi za pracę dwaj uczniowie | włościanin 
Paweł Golonka, który wręczył kielich, sprawiony 
do kościoła na pamiątkę uroczystości. Zaznaczyć 
należy, że mauczyciele tutejsi nie szozędsili trudów, 
aby dziatwę szkoiną nauczyć śpiewów i praemó- 
wień, któremi uświetnić chciano aroczystość jubi- 
lenszowĄ. 

O szkołę polską w Boguminie. 

Piszę nam z Bogumina: Koło T. S. L. w Bo- 
guaminle-dworen odbyło 18 b. m. doroczne walne 
zgromadzenie za czas od założenia Koła, t. j. od 
12 listopada roku zeszłego do dnia 18 b,m., prsy- 
stąpiono do omówiania nador ważnej i palącej kwe- 
styli, budowy czkoły w Boguminie-dw procu. Posiada- 
jąc przeszło 4000 ludności polskiej, Bogumin jest 
i pozbawiony szkoły, w której dzieci tutejsze mogły- 
by uczyć słę w jąxyku ojczystym. W istniejącej 
szkole niemieckiej język polski jest iwykładany tyl- 


ko przez 3 godziny w tygodniu. Ponieważ po gmi-| daje biiższe szczegóły , 


mie tutejszej mie można się spodziewać, aby mie- 
azkańcy otrzymali wnet uzkołę polske, sgromadzeni 


Ps" 


aa plac Kercalega. Przechodzący szeregowie:, Kli- 
527a, chujał zstrzymać uciekającego. Ten wówczas 
strzelił do niego 2 razy z rewolweru, 
ranłje go w podbródek i szyję, peczam zbiegł. — 
7 cdu strzałów dokonana lio>icch zewiesj i a. 
ip na ulicach Wroniej, Ogrodowej, Lesznie 
u domach; w niektórych zaś zrewidowanu 
wszystkie mieszkania. 

gltacyn Maryawitów przenosi się do War- 
szawy. | |Wczoraj w kościele św. Alokwavdra Oras 
na piseÑ 8 krzyży dwukrotuie usiłuwały jakieś nie- 
wiasty Węwracać słuchaczy na hiaryawityzm. Jednę 
z kaznocfziejek wydalono z kościoła -- drugą, która 
Ba placu | wy wołała sbiegowisku, areszt "wunu, 

— W Grodzisku pod Warszawą podczas nilczne- 
go zbiegowiska, wywołanego ntopieniem się dziecka, 
jakiś elegancki młodzienlee podszedł do strażnika 
ziemskiego | celnym strzałem z rewolwera w gło- 
wę położy! go trnpem na miejscu. Gdy 
się wieść o tem rosniosła, zatrzymywano wazyst- 
kich przechodałów w mieście I sprawdzano legity- 
macye, a osob” podejrzane polloya rewidowała. 

— W Suwaikach zc sspitala więziennego vueie- 
kło czteroch więżśniów politycznych. 
Szczegóły tej ucieczki nie są joszcza wiadome. 

Aresztowani» dzleci. W Zgierza — jak pisze 
„Wag — zsarosztowaRo onegdaj troje dzieci, któ- 
re caekały na niicy. Znaleziono przy nich dwa re- 
wolwery Í nóż. 

Ze „Spójni“, stow. postępowej młodzieży polskiej 
w Wiednia kowtzikcją nam: W piątek 23 b. m. 
w lokalu „Spójmi”, VIII Langegasse 14, odbędzie 
się odczyt dr Jarosiewicza „Ruskie partye poll- 
tyczns i stosunek lch do Polaków“. Wstęp dla 
ozłonków stowarzytzesia | gości. Poszątek o geds. 
71/, włeczór. 

Czterdziestolecze wiedeńskiego „Ogniska“. 
Piszą nam z y Polskie akad. stowarsy- 
szenie „Ognisko“ |bchodzić będzie czterdzłestolecie 
swogo istnienia dna 26 bm. W wieczór ten o go- 
dzinie 71/ę odbędsia się zebranie w sali botelu 
„Savoy“ (Mariahilforutrasse 81), połączone s kon- 
cortem i wieczornicą, Bilety wstępu po 6, 4, 2, 1 
kor. do nabycia w „Bibliotece polskiaj* I. Doro- 
theorgasse 5 i w ivkeln „Ogniska“ IX. Sechs. 
schimmelgasse 17. 

Smierć Siemenst. „Local Anzeiger* donosi, że 
w sanatoryum w Montonie umarł wezoraj na wapa- 
lenie płuc szef firmy Słemens & Halske, Karel von 
Siemens. i 

Strejk w Courrlóres Górnicy, strejkający w 
Courrière», podzieleni! są na dwa obosy. Skrajni 
należą do syndykatu pond kierowniotwem Bront- 
chouxa, umiarkowani dc syndykatu Baslyega. Skrajni 
nrządzili pochód demo:stracyjny przeciwko syndy- 
katowi Baslyego. Przysało do starcia z żandarme- 
ryą, która uwięziła 5 górników 1 Brontchouxa. Po 
tym dniu buraliwym no: minęła stosunkowo spokoj- 
nie. Kiika esłonków syrlykata skrajnego wyjechało 
po poładniu do Bethuns aby domagać się uwolnie- 
nia aresztowanego przy vódcy Broutchonx. Areszto- 
wanie jego wywołało rśród strejkujących wielkie 
zamieszanie. Z draglej :trony umiarkowani są zde- 
cydowani gwałty skrajn.sh, cdeprzeć również gwał- 
tami, ekatkiem czego woj) wzmocniono. Dep. Ba- 
sly wydał odezwą /'do lu ości, w której potępia 
gwałty, popełnione onegdi) przez agltatorów. Basly 
wyjechał do Paryża, aby Fonferować z ministrami 
Olemenceau 1 Barthoux. 


Katastrofa żywiołowa O trzęsieniu ziemi na 


wyspie Formozie, o którem | szoraj donieśliśmy, po- 
stawie telegramów z Toklu 


' Telegraph“ na pod- 
Otóż obeenie po czę-|towania powstańcze w Polsce w 1835—1 
ściowem przywrócania połąasańi telegrafcznych rząd | Kraków 1906. Spółka nakładowa „Książ) 


Piątek, 28 Marcs i11)6 


japoński z Tokio otrzymoje a Formozy zadyma 
dowodzące, że trzęsienie xiemi spowodozałoł tam o 
wiele większa spustoszenie, aniżeli z pnoy tå 
puszczano. Przedewszyatkiem liczbę osób, 
ciły Życie. obliczają na kilka tysięcy. 
ogarnęło trzęsienie siemi, które trwało 
dzień 17 b. m. aż do późaej nocy. Lakkie wstr 
śnienia zauważono tzkże w Japonii, a imianowi 
w Kumamoto wyraźnie odezuto 5 silnlejszrch wst 
śnień. Na Formozie kwitnące miejsto wofci Datrijo, 
Rzisbiko | Surinko zostały doszczętnie xniszozone, 
w Datrijo odazukano dotąd 600 zwłok, w Kagi agi- 
nęło 200 tubylców i 7 Japończyków. Władze urzę- 
dują albo w skleconych na poczekanii domkach, 
albo pod gołem niebem, 

Cała grupa wysp japońskich ma eectv wałkani- 
czne. Wyspa Formoza, mająca 34.000 twadr. kilo- 
metrów powierzchni, otrzymała od Portugalczyków 
nazwę „Hermosa“, t. j „Piękna“. W kieruuka od 
północy ku południowi blegną trzy łutcnchy gór, 
których wierzchołki sięgają wysokości 3400 metrów. 
Góra Saltatore, koło której znajdają sie źródła go- 
zące, jest ogniskiem strefy trzęsień ziel. Formosa 
ieży na granicy wschodniego i południą*ego morza 
Chińskiego, w odległości 150 kilometróf od lądu 
azyatyckiego, pomiędzy którym a wya znajduje 
aię cleśniaa Formoza. Obok tej wyspy w edzie świa: 
towa droga morska | wszystkie okręt), dążące ed 
archipelagu Indyjskiego do rip E por- 
tów, muszą przejeżdżać tamtędy. Nalsachoduiew 
wybrzeżu wyspy leży ladne miasto huj dlowe Tai- 
wan i port Takan. t 

Do dzisiaj waętrae Formosy jest je:”oze nieata- 
dana i zamieszkoją je niexswisło plen”ona rozbój- 
nisze. Po wojnie chińsko-japońskiej w 4 1895 Chi- 
ny odstąpiły Formozę Japończykom, žtórsy dotąd 
nie przeprowadzili tam jeszcze zupełcej pacyfikacyi. 
Bogactwa przyrodzone Formozy śsiąpały już od da- 
wna europejskich żeglarzy. Hiszpanie, Holendrzy, 
Francuzi zajmowali okoliczne wysepki ale ma For- 
mozio nie zdołali się utrzymać. Formoza wywosi 
ctkier, herbatę | kamforą. W górach znajdują się 
bogate pokłady węgla. 

Zwycięzcy z pod Cuszimy w Londynie. Prze- 
szło 600 marynarzy japońskich, którzy brali ndział 
w wojnie rosyjsko-japeńskiej I w osatuiej bitwie 
pod Ouszimą, przybędzie do Asglif w przyszłym 
tygodniu, skąd jako załoga pojadą na dwówh ao- 
wych wojennych okrętach japońskich, sbaudowanych 
w dokach angielskieh. Z tych jeden nazywa się 
„Katori*, dragi „Kaszima”, 


tki prsy- 
tóe stra- 


Mianowania. „Gazeta Lwowvka* ogiasza: Mini- 
ster spraw wewnętrznych powołał starentów: Karo- 
ia Fottera z Grybowa i Juliana Kotkurewicza z 
Żywca do służby w namiestnictwie, przeniósł 
starostów: Tadensza Bobrzyńskiego z 
Drohobycza do Stryja i Romualda 
Nodla a Łancnta do Drobobycsa, tudzież 
pornczył staroście Aleksandrowi Stachowi kierowni- 
ctwo starostwa w Grybowie i sokretar:iowi namie- 
atniectwa Stanisławowi Porthowi kierow letwo sta- 
rostwa w Żyweu, a sokrstarsowi na afestaictwa 
Zdzisławowi Wawrauschowi kłerown'stwb starostwa 
w Łańcucie. 


Kolo krakowa 


Dla nauczycieli w Króleżwie Polakiem r 
tajatWu yubUBBLJ iv „CUŻ w GOlbassoW n AAi ja 
ko ozysty dochód z wieczorku na ten cel uregdsomego 

Magistrat miusta Sambora rłośył dla głodnych w War- 
rę 160 K i dla nauczycieii w Krółeszwie Polskiem 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p Karoliny Krynickież 
Ri Józefowie Łazarsoy 10 K na ztkład p. Żurow 
skiej. 

Uniwsrsytet ludowy im A. Mloklewieza. 

(W sai Muzeum techniczno-przempuło'wom.) 

W niedzielę: P, Grsegora Glass: arszawa i Kra 
ków wobec rewciucyi rosyjskiej". 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobote: „Niepoprawni!, 

W niedzielę po południu: „Kościassko pcd Racławi- 
cami*; wieczór: „Wesele*. 

X kaiszńorzu W piątek 28 marca: 5 Ran P, Jeaasa, 
Wiktora i Pelsgli; w sobotę 94 marca: Tym. | Szym. 
a Tryd mm.; w niedzielę $^ marca: Zwiestcwanie N. 
Maryi Panny. 

Wash! wodca Y8 marca c ygodninie 5 miła 88 aa- 
ahéd o gads, © m. B4; dłngnić dala godsiu 13 m, 16 

Z krakowskiego ebaerwatoryvs. Dnia 91 marca te: 
«mametr doszedł od — 84 do + 18 C; — hatomaże 
ponosił się. 

Uoia 2% marca o godulnie 7 rano stan #aroretro 744 0 
ui., termometra — 82 (.; wiatr północny. 

Frregowisdnia dla (aiioy! uschsdniaj na % marce: 
pochmurno, dążność do wypogodzenia 


B. Gabryelska (Kraków) 
cupuje, sprzedaje i najmuje —. fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamele — krajowe | zagra” 
niczne — nowe i przegrane — za godwkę i 
spłaty — bex zaliczki 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne. 


— Koncert Stanisława Taube, skrzypka, zgre- 
madził wczoraj w sali hotelu saskiego licsay sa- 
stęp publiczności. Mało znany zserezej nubllouwożoć 
koacertast przedatawił się w F mo 
Mendelsohna zagranym bardzo | 
tysta, rozporządzający poważ: 
zaletami. Główną cechą prodni 
jest obok sprawaości techniczna) nih» geis 
I duchs kompozycyj. Takie wrz" sowo 
koraale Mendelsohna, „Bonrró* bab: 
ma załończenie „Fantasya“ s pounidowsi lag 
wta w transkrypeyi Sarassatag: Auna 
utworów zjednsł sobie koncortint nabl 
ra, nie uaczędząc oklasków, 4 mzpsła 
ków. Najpiękniej i najęładzie 
manza“ Swoendsona Bach zie 
atylowem owładnięcin ogólnem 
zaś „Mazarka* nio uważam za 
Ogólnie biorąc, przedstawił się 
posiada bowiem muzykalność, tar 
w prowadzeniu kantyleny, Wywi 
żeńskiej żŻyesliwości, przyjęli us = 
sympatycznie zaani w Krakowie © 
ezellista p. Jan Górski, dyrektor 
dsież planista p. Stanisław Lipski. £ 
mowany z szczerą życzliwością, odeg:a! ==" 
gnera, Gołtermana i Dawidowa, a nait 
ka rzeczy nad program; drug! apełnia/ 
tnego 1/ dystyngowanego akom;aniato)” 
E d Stanie iei 
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— Nowe książki. 


Stan. Sspotański: „Konarszczysna” 


_ Piątek 28 Marca 1036. 


Wł Popławski: Paliwo z punkto widzenia 
tamiczneco. Łódź 1906. 

Bromtiwi?a; Aktuelle Staatsbabn- Verwaltunge- 
fragon. Krakan 1905. 

Wine. Lutosławski: „Logika ogólna“. Nakła- 
dem Wszechnicy Mickiewicza w Londynie. Skład 
główny n Urebethnora w Krakowie. 

Tad. Stas. Grabowski: „Anton Aszkere*, poe- 
ta słowiański. Sylweta jubileuszowa (1856—1906). 
Kraków 1906. Gebethner 1 Ska. 

Jan August Kisielewski: „Pann.usalon*. (Ży- 
cie dramatu. Miłe słówka. Życie w powieści. Słowa 
Monelli. Panmnsaioa. O sztuce mimsicznej). Lwów 
1906. Nakład Towarzystwa wydawniczego. 

Stefania Sempołowska: „Niedola młodzieży 
w szkole galicyjskiej". (Kilka słów o narodowej 
azkole w Galicyl) Kraków 1906. Nakład „Na- 
przodu”. 


— We francuskiej Izbie deputo- 
wanych podjęta została ważna sprawa, która 
w razie załatwienia jej po myśli inicyatorów 
sprowadzi doniosłą zmianę w stosunkach armii. 
Mianowicie podczas dyskusyi budżetowej imie- 
niem komisyi budżetowej pojawił się wniosek, 
aby trybunał kasacyjny w czasach pokoju speł- 
nial fnnkcye ministeryainego trybunału rewi- 
zyjnego dla spraw wojskowych. 

Deputowany socyalistyczny Constans żądał 
auiesienia sądów wojennych, a deputowany 
Klots wykluczenia z dyskusyi tego wniosku. — 
Rząd zgodził się na skasowanie są- 
dów wojennych i rewizyjnego trybunału, 
ale prosił o dokładne zbadanie przedtem tej 
sprawy. Po oświadczeniu Sarriena, że rząd z 
czysto finansowych powodów prosi © wyklucze- 
nie wniosku z dyskuzyi, aby nie odwlekać u- 
chwalenia budżetu, uchwalono wykluczenie, a 
następnie uchwalono wniosek, proponowany przez 
komisyę. 


BT. E OWYPPOCZRA E EROZJI O 


Od administracyi „N. Reformy‘: 


Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wozesne odnowienie prenumeraty, której ce- 
nę podajemy w nagłówku numeru. 


Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą po znacznie zniżonych oenach 
saasopisma: 

„Wędrowiec 
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Krako- 
wie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po- 
cztową 6 K (zamiast 6 K 40 h). : 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Raformy*: 

„Nowe Mody“ 
ilnstrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 halerzy kwartalnie; 


„Smigus* 


łwowski dwutygodnik humorystyczny po t ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 

Na czasopisma te należy skiadać prenume- 
ratę w adminlstracyi „Nowej Reformy" przed 
1 kwiatnia 1806 roku, — w razle przeciwnym 
acminidzracya nie przyjikujo Gapówiedz:e:n" €= 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerow. 


Nowi prenumeratorowie, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie po- 
szątek wychodzącej w tygodniowym dodatku 
książkowym powieści Bolesławity p. t: 


„Nad Spreą'. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 22 marca. 
Echa strojku drukarzy. Z powodu strejka dra- 
karskiego „Dito“, nie mogąc wychodaić we Lwa- 
wie, poradziło sobie w ten sposób, że staraniem 
tego wydawniotwa zaczął wychodzić w Żółkwi dzien- 
mik p. t. „Wisty* (Wieści). Dziennik ten składano 
i odbijamo w drukarni OO. Bazylianów w Żółkwi. 
Wyssły jego dwa numery. Jest to bądś co bądź 
rseczą interesującą, Że prowincyonalnz drukarnia 
mogła się zdobyć bez uprzednich przygotowań na 
drukowanie pisma codziennego, Drugi dzieanik ru- 
ski we Lwowie „Hałyczanin* poradził sobie ina- 
czej, a mianowicie zgłosił siy do wydawnictwa 
„Obwili* zakupywał sodziennie potraabną mu liczbę 
egzemplarzy i wysyłał ją swoim abonentom, „Ha- 
łyczanin* stanął więc Ba tem stanowisku, że skoro 
„Ohwila* była organem wyłącznie tylko intorma- 
eyjnym, to wydawnictwu rusklemu ani szkody prsy- 
mieść, aa! ubliżyć aio mogło wysyłanie jego abo- 
nentom pisma w językn polskim, „Diło” tego ale 
uanałe; — przeciwnie redakcya jego w ostataim nu- 
merze „Wisty* napadła na „Hałyczanina* za to 
jego postąpienie. 
Rabunek w śródmieściu. We wtorek wieczorem 
o godainia 91/, do trafiki, połączonej z handlem 
rosmaitości Jakóba Konsa przy ulicy Dominikań- 
skiej I. 8, wszedł jakió młody, nieźle prezentujący 
się osłowiek, I zażądał za kilka centów cukierków. 
F”ua odwrócił się od lady i sięgną? po słój z cw 
kierkami. W tej chwili młody ów człowiek pchnął 
go w plecy jaklemó ostrem narzędziem , zdaje się, 
nożem lub pilnikiem. Kuna padł na ziemię, a rabuś 
przechylił się przez ladię, otworaył szufiadę, pochwy- 
oil około 80 koron gotówki i pospiesznie nmknął. 
Konsa przewiosło pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego do szpitala. Ma on przebite płuca, jest więc 
bardzo ciężko raRny. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
W piątek: „Złodziej*, dramat Aleksandra Mańkow- 


skiego. 
si niedzielę po południa: „Koáolnasko pod Racławi- 
osmi“, 


Rewolucya w Rosyi. 


Z Moskwy i z miast portowych nad Czar- 
nem Morzem nadchodzą wieści o nowem sil- 
nem wrzenin wśród tamtejszych załóg wojsko- 
wych, zwłaszcza zaś wśród załóg floty czarno- 
morskiej. Doniesienie, jakoby w Moskwie zbun- 
tować się miały trzy pułki, spotyka się wpra- 
wdzie z zaprzeczeniem ze strony petersb. Agencyi 
telegraficy""i, wiadomo atoli z doświadczenia, 
jaką warto. mają tego rodzaju półarzędowe 
«aprzeczonia. W Petersburgu panuje podobno 


U 


y 


e E 0 


obawa, że już w najbliższym czasie wybuchnąć 
mogą niepokoje, groźniejsze ud poprzednich. 
Jednym ze środków, któremi rząd carski pra- 
gnie uspokoić niezadowolenie szerokich kół lu- 
dności, jest ogłoszone wczoraj skrócenie sł uż- 
by czynnej w armii z 6 lat na 3, wzęglę- 
dnie na 4, a w marynarce z lat 7 na 4. Lecz 
wszystkie te ustępstwa nie dopną celu, jeżeli 
równocześnie nie zarwie się na dobre z šamo- 
wolą administracyjną i dotychczasowej gospo- 
darki czynowniczej nie zastąpi się uczciwym 
systemem konstytucyjnym. 


(Telegr. „N. Retormy* z 22 marca.) 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. Obiega pogłoska, że przed wybo- 
rami do Domy wszyscy żydowscy stu- 
denci będą wydaleni. 

Petersburg. Wiadomości o wyborach w Mo- 
skwie i na prowincyi brzmią niepomyślnie. Wy- 
bory wszędzie spotykają się z masowemi odmo- 
wami. W Rewlu elbrzymia większość robotni- 
ków wypowiedziała się za bojkotem Dumy pań- 
stwowej. 

Moskwa. Głównymi kandydatami Moskwy są 
Marozuców i Szipow. 

Moskwa. Robotnicy moskiewscy wybrali 18 
wyborców, a między nimi jednego „dzikiego“ 
socyalistę, jednego bezpartyjnego, dziewięciu 
socyalistów i siedmiu konstytucyjnych demo- 
kratów, 

Kijów. Komitet handlowo-przemysłowy powo- 
łał na wyborcę Chanenkę, skrajnego reak- 
cyonistę, właściciela bogatego zbioru archeolo- 
gieznego. 

Mińsk. Tutejsi prawyborcy z mniejszych wła- 
aności bojkotują duchowieństwo i o- 
bywateli ziemskich, wybierając sa- 
mych włościan, którzy prawdopodobnie 
zajmą wyłącznie miejsca w Damie. Administra- 
cys tłumi wszelką agitacyę, zabraniając wy- 
dania odezw nawet bezpartyjnemu polskie- 
mu komitetowi. 


Ustąpienie Tołstoja. 


Petersburg. W radzie ministrów znowu kon- 
flikt. Minister oświaty hr. Tołstoj oświadczył, 
że urzędnicy ministerstwa spraw wewnętrznych 
zaopatrują czarne seciny w broń. 
Minister spraw wewnętrznych Darnowo odpo- 
wiedział, że profesorowie zaopatrują 
w broń partye lewicy. Obaj ministrowie 
przyrzekli, że złożą radzie dowody tego, co 
twierdzą. 

Petersburg. Minister oświaty Tołstoj za- 
mierza podać się do dymisyi, jest bowiem 
przeciwny obecnemu rządowemu systemowi re- 
presyjnemu. 


Obawa rewolucyi. 


Beriln. Z Petersburga donoszą: Z Moskwy 
nadchodzą wiadomości bardzo groźne. Po- 
wszechne panuje przekonanie, że w najbliższych 
dniach wybuchną ponowne rozruchy, w gro- 
źniejszych, niż poprzednie, rozmiarach. Generał- 
gubernator Dubasow zagroził, że sprawców 
zaburzeń bardzo srogo będzie karać, W Mo- 
skwie zwiększono załogę wojskową. 

Londyn. Petersburski korespondent „Tribune“ 
donosi o sytnacyi w Sebastopola: Niezsdo- 
wolenie wśród marynarzy i żołnierzy piechoty 
pisGsźiu w siauyuis iak ubirv, ŻG Wiadze wi 
działy się zmuszone razbrolć wszystkie okręty 
wojenne. Najtradniej poszło z „Potemkinem*, 
którego załoga już 14 dni przedtem groziła, ż6 
zniszczy miasto, gdyby Schmidt został powie- 
szony; załoga „Potemkina* wzbraniała się więc 
wydać działa z okrętu. W końca udało się roz- 
broić „Potemkina'; załogę internowano 
na okręcie. Oficerom przez 14 dni nie wol- 
no opuszczać „Potemkina*. 

Ogólne powstanie w Sebaatopoln oczekiwane 
jest lada chwila. 

Petersburg. Z Sebastopolu donoszą: Dzia- 
ła forteczne stoją w pogotowiu do strzału, wy- 
mierzone na koszary marynarki. Po- 
między marynarzami okrętu „Potemkin* ob- 
jawia się silne wrzenie. Większość nie słucha 
już rozkazów oficerskich. W mieście wiel- 
kie zaniepokojenie. 


Masowe morderstwa. 


Petersburg. Związek rosyjskich litera- 
tów wydał następującą odezwę w sprawie ka- 
ry śmierci: 

Kara Śmierci jest obecnie w całej Resyi co- 
dziennie wykonywaną. Wyroki kary śmierci 
wydają sądy wojskowe, które oskarżonym nie 
dozwałają nawet na obronę. Także bez wyro- 
ków sądowych spełniane bywają wyroki sądo- 
we na rozkaz pierwszego lepszego oficera. Ska- 
zuje się na śmierć ludzi wprost tylko za ogło- 
szenie artykułu wolnomyślnego w dzienniku. 
Tak było w Werchnendyjsku, gdzie skazano 
na Śmierć dyrektora szkoły realnej Oknnzara, 
dra Hinkmana i literata Mirskiego, za artykuły, 
umieszczone w miejscowych dziennikach, któ- 
rych byli redaktorami. Nieraz wydany bywa 
wyrok śmierci, mimo, że prokurator tego nie 
żąda. To jnż nie sądy, ale morderstwa. Zwią- 
zek literatów zwraca się więc do wszystkich. 
którym leży na sercu kwestya sprawiedliwości, 
aby poparli jego akcyę. Dosyć już rozstrzelań, 
dosyć morderstw, czas wystąpić przeciw ma- 
sowym morderstwom organów rząda. 

Odezwę „Związku“ podpisali: Annenskij, ja- 
ko prezes, dalej: Batilszkow, Boguczarskij, Lan: 
dau, Niklaszewskij, Pantelejew, Prokopowicz. 


Skazanie redaktora. 


Petersburg. Sąd skazał naczelnego redaktora 
„Nowosti* Notowicza na rok twierdzy oraz za- 
mknął wydawnictwo tego pisma z powodu, że 
Notowicz zamieścił w niem szereg artykułów 
podburzających oraz wydrukował mowę Bebla, 
zawierającą obelgi na armię i prz *w osobie 
cara Mikołaja. 


Z powodu stracenia Schmidta. 


Odessa. Aby zaprotestować z powodu strace- 
nia porucznika Schmidta, uczniowie wszyst- 
kich szkół i robotnicy wszystkich fabryk — 
rozpoczęli strejk. 


Napad na bank. 


Berlin. Z wi S donoszą: Jak się oka- 
zało, w napadzie na kasę banku Towarzystwa 
kredytowego w Moskwie wzięli także u- 
dział zorganizowani urzędnicy ban- 
kowi. 


według najnowsav0* krojów paryskich 
i bruksolskioh © ;oleca nowo otworzcna 


paryska praco” nia gorsetów 


NOWA REFORM Z. 


Manifestacya. 

Moskwa. Doktora Dorfa, wydalonego admi- 
nistracyjnym porządkiem, żegnano ucztą. 
Chłopi wręczyli mu*adres. Na kolei przy od- 
jeździe Dorie uebrały nię tysiące Indu, 
przeważnie włościan. 


Aresztewania. 
Petersburg. W Charkowie aresztowano kil- 


ka urzędników telegrafiecznych za 
należenia do związku urzędników. 


G 


Strejki. 

Blałystok. (Pet. ag. tel.). Zastrejkowali ta 
robotnicy wszystkich drukarń, żąda- 
jąc uwolnienia uwięzionych onegdaj 238 2768- 
cerów. 


b 14 


Zz Rady państwa. 


Z żądaniem nietylko powszechnego, lecz także 
równego prawa wyborczegu wystąpili na 
wczorajszem posiedzeniu Izby reprezentanci ln- 
du polskiego w Galicyi i na Śląsku, pp. Ol- 
saewski i dr Michejda. Pierwszy witał 
projekt rządowy, jakkolwiek jeszcze nie zupeł- 
nie uwzględnia interesy Galicyi, jako zapowiedź 
nowej ery, — drugi żądał sprawiedliwszego 
uwzględnienia praw ludności polskiej na Ślą- 
sku. Obie mowy wywarły wrażenie w Izbie. 

Następny mowca, pos. Vogler, wyraził na- 
dzieję, że nowy system wyborczy będzie oddzia- 
ływał wychowawczo na ludność, żądał je- 
dnakże dla Wiednia systemu proporcyonainego. 
Pos. Erb domagał się ogobaych okręgów 
rolniczych i osobnych przemysło- 
wych, celem uniknienia majoryzacyi przemy- 
słowców przez rolników i na odwrót. 1 dalszy 
mowca pos. Seidl oświadczył się za reformą. 

Następnie zabrał głos poseł Breiter. Mow- 
ca stwierdza na wstępie, że idea powszechnego 
i równego prawa głosowania w Izbie odniosła 
zwycięstwo. Rzeczy tej nie zmieni fakt, że 
przeciwko reformie protestujs kilku baronów, 
hrabiów i książąt. Także tajne metyngi, jakie 
się odbywają u br. Gołuchowskiego. nie zdołają 
zmienić tego faktn. Mowca twierdzi, że jeżeli 
hr. Gołuchowski chce być szczerym doradcą 
korony, powinien, zamiast konspirować przeciw 
nadaniu praw ludności, przedstawić następ- 
cy tronu, że stanowczość cesarza w sprawie 
powszechnego i równego prawa głosowania 
wyjdzie tylko na korzyść dynaztyi. Hr. 
Gołuchowski powinien następcy tronu powie- 
dzieć, że powszechne niezadowolenie szerokich 
klas ludności w najbliższej już przyszłości mo- 
że się stać niebezpieczne. — Zdaniem 
mowcy, dlatego tylko nie wybuchło ono dotąd, 
ponieważ na tronie siedzi monarcha, dotknięty 
tyln ciosami, z którym ladność współczuje. 
Tych nezuć jednakże nie żywi dla 
następcy tronu, gdyż on dotąd niczego 
nia uczynił dla pozyskania mas ludności. Prae- 
ciwnie, przes podnoszenie kilkakrotnie swych 
ściśle konserwatywnych „altramontańskich* za- 
patrywań, wywołał wielkie obawy co do przy- 
szłości. Hr. Gołnchowski powinien następcy 
uronn dalej przedstawić, ż5 nie jast mądrem, 
jeżeli dziś „szepcze* arystokratycznym matado- 
rom do ucha, że leni „stancwćzym przóciwni- 
kiem powszechnego prawa głosowania”. Lud 
jest zbyt silny, aby tego rodzaju machinacyami 
dał się powstrzymać w swej walce. 

Poseł Breiter zwrócił się dalej w ostry spo- 
sób przeciwko „towarzystwu o ptasich mó- 
zgach“, które przeciwdziała reformie. Czy pa- 
nowie ci chcą rzeczywiście, ażeby luā w Au- 
stryi nzyskał szersze prawa dopiero.. po re- 
wolucyi? 

Aby reformę wyborczą udaremnić, podnosi 
się tn kwestye, e których dawno zapomniano. 
Tak np. panowie z Koła polskiego odrazu stali 
sią radykalnymi autonomistami. Rozszerzenie 
jednakże dzisiaj autonomii w Galicyi nie było- 
by niczem innem, 'jak tylko wzmocnieniem pā- 
nowania szlachciców w kraju; lud byłby wy- 
dany przez to na łaskę i niełaskę oligarchii. 
Na to się zgodzić, byłoby samobójstwem. Przez 
rozszerzenie autonomii w Galicyi stworzonoby 
w środka Europy azyatycki paszalik. 
Powróciłyby u nas czasy inkwizycyi i panowie 
Abrahamowicz i koledzy staliby się galicyjski- 
mi Torkwemadami. Już ze względów ogólno 
ludzkich wydanie im na łup chłopów polskich 
i ruskich byłoby wprost zbrodnią. Jeżeli rząd 
centralny jest za rozszerzeniem autonomii i za 
wyodrębnieniem Galicyi, wówczas musi się stwo- 
rzyć przeciwwagę, trzeba dać ludowi powszech- 
ne, równe prawo głosowania we wszystkich aū- 
tonomicznych korporacyach w kraju. 

Mowca oświadczył się z tego powodu stańo- 
wczo przeciwko wnioskowi Wolfa co do wyod- 
rębnienia Galicyi — poczem poraszył sprawę 
„wdzięczności Galicyi*. Prezydent ministrów 
nie miał prawa twierdzić, jakoby rządy anstrya- 
ckie były zawsze wdzięczne wobec Galicyi. 
Wdzięczność ta odnosiła się tylko do Koła pol- 
skiego. W całej Galicyi jest wiadomem, że rzą- 
dy austryackie zawsze Galicyę zanie- 
dbywały i dla kraja nie nie robiły, nato- 
miast panów z Koła polskiego opłacały orde- 
rami, tytułami, koncesyami i dobre- 
mi posadami. Te małe podarki utrzymywały 
zawsze przyjaźń Koła polskiego z rządem. Za- 
niedbanie więc i zubożenie Galicyi jest tak 
samo winą rządu centralnego, jak 
pannjącej kliki. Jest to winą polityki 
przedpokojowej. 

Przedłożenie wyborcze, mimo że nie opiera 
się na zasadzie równości — przecież należy w 
interesie ludn powitać jako postęp. 

„Lud galicyjski — oświadczył mowca wkoń- 
cu — mimo upartej agitacyi ze strony szlachci- 
ców, Wszechpolaków i księży, stoi w tej walce 
po stronie rządu i żadnemi środkami nie da 
się odstraszyć od wywalczenia sobie praw za- 
sadniczych. Cała nadzieja ludu spoczywa dzi- 
siaj w reformie wyborczej i lud oczekuje z tę- 
sknotą upadku obecnego systemu“. 

Na tem przerwano obrady. 


Komizys budżetowa przyjęła wezoraj 
przedłożenie rządowe w sprawie dalszego pod- 
wyższenia pensyj wdowich po urzędnikach pań- 
stwowych, które zostały podwyższone w latach 


dżetowemi. Minister oznajmił na dalsze sapy- 
tanie, że podwyższenie pensyj wdów po woj- 
skowych jest projektowane, może być wyko- 
nane atoli tylko równocześnie w obu czę- 
jściach monarchii. W końcu przyjęto rezolu- 
cyę p. Marcheta, wzęwającą rząd, by jak 
najszybciej przedłożył projekt ustawy, zrówny- 
wającej przynajmniej częściowo emerytury urzę 
dników państwowych, przeniesionych w stan 
spoczynku przed rokiem 1898, z późniejszymi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 marca.) 


Wiedeń. Minister Cosel odpowiada na in- 
terpelacye. 

Kierownik ministerstwa kolejowego W rba 
odpowiada na interpelacyę p. Kaftana w spra- 
wie przekroczenia kredytu na budowę kolei al- 
pejskich i zaznacza, że z powoda trudności 
przy bndowie tej kolei zaszły małe prze- 
kroczenia, nie wyższe jednak, jak 2 mi- 
liony koron (!), co jednakże dziś jeszcze 
nie jest pewnem. Nie jest prawdą, jakoby prze- 
kroczenia doszły do 8 lnb 9 milionów. W swoim 
czasie, gdy rachunki zostaną ukończone, przed- 
łożony zostanie Izbie rezultat, a w razie po- 
trzeby zażądany kredyt dodatkowy. 


Reforma wyboroza. 


lzba przystępuje do dalszych rozpraw nad 
projektem rządu w sprawie reformy wyborczej. 

Udrza]l żali się na upośledzenie chłopów, 
szczególnie zaś chłopów słowiańskich, w 
przedłożeniu rządowem, którego najpiękniejszą 
stroną jest tyłko tytuł, treść zaś urąga wsze- 
lkich zasadom równouprawnienia. Zamiast do- 
tychczasowych kuryj, wprowadza przedłożenie 
rządowe inne kurye uprzywilejowane. Pierwszą 
taką knryę stanowią Niemcy, drugą Włosi, a 
dopiero trzecią Słowianie. Mowca wprawdzie 
nie entuzyszmował się nigdy dla polityki Koła 
polskiego, lecz musi podnieść, że ta, co przed- 
łożenie rządowe zrobiło z Polakami, przechodzi 
wszelkie granice. Kończą, wskazywał mowca 
na upośledzenie Słowian na Śląsku. 

Pos. Wolf protestował przeciwko łączeniu 
ustawy o reformie wyborczej z reformą regula- 
minu. Omawiając reformę wyborczą, żąda wyo- 
drębnienia Galicyi, co nie jest tylko żądaniem 
jego stronnictwa, lecz za czem także oświad- 
czyła się rezolncya z r. 1868. Przez spełnienie 
tego żądania zostanie nsunięte niebezpieczeń- 
stwo polityczne, jakie wynikłoby dia Niemców 
przez przyjęcie reformy wyborczej, Stan ow i- 
sko Galicyi do innych krajów Au- 
stryi przedstawia sobie mowca, jak atanowi- 
sko Chorwacyi do Węgier. 

Pos. Opydo podnosi, że Koło polskie, a spe- 
cyalnie jego bliżsi koledzy, uznają konieczność 
rozszerzenia praw politycznych szerokich 
warstw ludności, na podstawie powszech- 
nego, równego i bezpośredniego pra- 
wa wyborczego, jednakże przedłożenie rzą- 
dowe nie zawiera tych zasad. Omawia upośle- 
dzenie Galicyi przy rozdziale mandatów i o- 
świadcza, że uczucia ludności Galicyi zostały 
boleśnie dotknięto. 

Koło polskie już w początkach rządów obe- 
cnego prezydenta ministrów nie żywiło zbytniej 
nadziej, jednakże eądziło, że najważniejsze i naj- 


niezbędniejsze życzenia Galicyi będą spełnione. |E 


Przedłożenie daje Niemeom większość. Podnosi, 
że jaż z góry ukarano mniejszą liczbą mandatów 
[ra Matudy, 0 Których spouziówano Się, ze oiy 
głosowały przeciw przedłożeniu. Najbard: 'ej 
doiknięci zostali Polacy, których historyczne i 
kulturalne stanowisko nie zostało uwzglednione. 

Przemawia pos. Peschka. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Niekorzystna sytuacya. 

Praga. „Narodni Listy* donoszą, że gabinet 
Gautscha i sprawa reformy wyborczej znajdują 
się w bardzo niekorzystnej sytunacyi. Pośredni- 
ctwo namiestnika Potockiego nie zdołało 
usunąć konfliktu między koroną a Gaut- 
schem. Hr. Gołuchowski działa na rozstrzyga- 
jącem miejscu przeciw Gautschowi, a na 
korzyść Koła polskiego, tak, że sytnacya co do 
reformy wyborczej byłaby łatwiejszą, gdyby 
Gautsch został usunięty. Możliwem 
jest, że zwrot krytyczny nastąpi jeszcze przed 
Wielkanocą. 


Konstytuanta w Austryi. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ we wstępnym arty- 
kule rozbiera podniesiony wczoraj przez Baern- 
reithera projekt zwołania konsty- 
tuanty i projekt ten uważa za bardziej rady- 
kalny, niż Gaatschowskie powszechne prawo 
głosowania. 


glefniczne | telegral m 
wiadomości „N. Reformy" 


2 dnia 22 maroa. 


1896 i 1902. Wniosek o zastosowanie tej usta- |cyalnego źródła, że na wczorajszem posłucha- 
wy także względem wdów, pobierajr cych pen-|nin Fejervarego u cesarza zapadły bardzo 
sye starego styln, napotkał na opór mi-|ważne postanowienia eo do poboru 
nistra skarbu, motywowany względami bu- rekrnta na Wągrzech. — 2 komunikatu 


„Felicya“ 


Nr 67. b 


„Dester. Volks-Ztg* wynika, że cesarz zer wo- 
li} na pobór rekruta z pominięciem kompotencyi 
Sejmn węgierskiego. 


Uczniowie przeciwko królowi. 
Budapeszt W Szegedynie aresztowano dziś 
rano dwóch uczniów gimnazyalnych 
IV klasy szkoły wydziałowej za te, 
że napisali poemat przeciwko królowi 
i poemat ten kazali wydrukować i rozlepić 
po ulicach miasta. 


Powszechny strejk górniczy we Francyi. 

Demaln. Delegaci górników rewiru węglowego 
Amein zgodzili się na powszechny strejk 
i udali się do swych gmin. celem kierowania 
ruchem strejkowym. 


Trzęsienie ziemi. 


Palermo. Z wyspy Ustria donoszą, że traę- 
sienia ziemi trwają tam w dalassym 
ciągu. 

Londyn. Z Tokio donoszą: Według dokładne- 
go obliczenia, zginęło na wyspie Formo 
zie z powodu trzęsienia ziemi 6068 
osób. Zupełnie zburzonych jest 8677 
domów, a 18.000 doznało znacznego usako- 
dzenia. 


a Z W 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzęcod 
redakcyi). 


Lecznica lekarsko-kcsmetyczna 


Dra L. LUSTRA 


specyalisty lekarskiej kosmetyki 
i ohorób włosów, 
Kraków, ulica Grodzka, L. 35. 

Leczy się wady urody kształtów ciała, skóry 
twarzy i ciała, tudzież choroby włosów. — Usa- 
wa się radykalnie włosy z twarzy, brodawki, 
pryszcze i t. d. metodą elektro-kosmetyczną. — 
W lecznicy nie wykonuje się zabiegów kosme- 
tycznych podrzędnych, nie należących do zakresu 
działania lekarza. 1873 1 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr ZYGMUNT STEUERMARK 


ordynuje, jek dawniej, 
ulica Starowiślna, i (naprzeciw poczty). 


| Dortet množia wszedzie 

KIRKE Tan 
niezbędny krem de zębów, 

strzymuje zeby czystemi, biatemi | ztroweni. 


88 11 0 


: SENE "UE"  —EREWYWONE 


Pray grach i zakładach, przy składkach | zapieaci 


pamiętajmy 


Towarzystwie „SZKOŁY LNÓOWE) |. 


Kursa tolegrafiCZR2. 

Wieńiwe, 13 marca, 

koye wustrywaciego okiroa batri- wog. 170 —. 
kkozu wggisrekiegs Zakładu Krokytower 790 -. Akupe 
angicbanku 303'—  Akcpe Dnicabanka ?61'—, 
Lincezsenku 486 —, keye Saukvoreiac 0936. Akeyo 
Bodsnaredi: 1068 — Akaya Galicyjskiege Banke hisate 
ranega 564 50. Akcyt kolał państwowych 6746 —. Akori 
kole! waładniowej 19875. ikeye koiei Mibethsi 446 bO. 
kivye kole >0łnocnuj 5660 (5790). Akoye rolei cza 'akwie- 
okiej 669 —. Akce A!pluy b40—. akcye Kim. Meras 
5686—. Akoze Praskiego Townzzystwa še 2640 
kkcye Fabryki troei 561 —. Akcje Tureckie ryżoniowe 
880—. 4Akcye Galicyjskiego Karpackiego owarzyotya 
aattowege 606 —, Ukligecye węgierskie lxćeniszwyjna 
96— Rants majowa 0950. Renta korozowa oustzywoko 
9960. Rente koronowa węgiersku 94890 56 L A 
Towarsystwa kredy iowogo p 7-4 4 8, Lister 
Bankn bipotoczzege 98:86 4''/e y sanku hipo 
ango 10080. 5%, lilsty Banku kipotwosmego 11176 
4°/, Listy Banke zrejowego 99—. 4'/*/, Listy Bazis 
krajowego 101-55. 5%, komunalna obligarye Ranku ks: 
jowog e", galicyjskie obligacye RUP 
9:05. 4*/, galłayjzke potycaku krajowa s 1098 r. $880 
%, Pożyczka wipata Lwowa 58-05. Losy tuzeokią 168 75. 
Marki 11769 Rubio 85] —. 

Usposobienie: Słabość Anglobanku z powoda strat ion- 
dyńskich przygnębiła. — Laenderbank słaby. — W kożoa 
na silny Berlin ustalone, 

Cukier spokojny 10:40 de 19:60 (20'165 do 2025), Spi- 
rytuć niczmłieniony. Nafta niesmieniona. 
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| Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
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w Krakowie, 
ullca Floryańska L. 2 


Przyjmuje 
(Hotel Drezdeński). z 


Wszelkie zamowienia w zakres 
wohodzące wykonnje się w ciągu 8 


z prowiacy! nskotooznia się od 


wszelkie repergoye. 


Nr 67 


Za duszę 4. p. 


` Wiktora Kolosvarego 


zmarłego dnia 


17 b. m 
zostania 


Nabożeństwo żałobne 
w piątek dnia 33 marca 1906 r. o godz. 
10 rano w kościele 00. Kapucynów. 


F 


Za spokój duszy á. p. 


Aleksandra Krzanowskiego 


c. k. adjunkta sądowego w Ghrzanawie, 


odprawionem 
1883 


zmarłego d. 7 marca 1906 r. w Lo- 

vranie, a pochowanego d. 15 marca 

1906 w Myślenicach, odprawione 
zostaną 1876 


Msze święte 


w kościele OO. Kapucynów w Kra- 
kowie w sobotę d. 24 marca o g. 
9 rano. na które rodzina zaprasza. 


ao Wa WY 


inteligentna, w średnim wieku 


Osoba znająca się na gospodarstwie, 


mogąca wykazać się dobremi świadectwami, 
przyjmie miejsce we dworze lub na plebanii. 
Adres: Dla M. R. z listami p. Kucharczykowej, 
iasło, Kościuszki. 


Grzyby suszone 


prawdziwe białe 1 kg. 3 złr. 50 ct. 
Buliom znakomity 1 kg. 4 złr.. wy- 
syła odwrotną pocztą Ryszard Chę- 
ciński w Krakowie, św. Anny 4. 


137813 


1878 1 2 


aciągniętych przez syna mego 


Jan Marynowski. 


PALARNIA KAWY 


iZawsze świeża, największy zbyt w kraju. (Wszęndze doabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu 


NOWA REFORMA. 


ri 
a TA g~ EZ H * © poleca żakiety, kostyumy, 
> dY jY w iN jj Fasony najmodniejsze. 
2 | B 


Nowo otworzony 


Magazyn Koniekcyi Damskiej 


Fr. Głowskiego w Krakowie, 
Rynek główny Nr 13, I p. (nad składem lamp firmy Ditmar). 


spodniczki do bluzek i t. d. 
1318 3 8 Ceny najniższe. 


OGOBÓWABABEOGOGAGOBGORARAGOGGBGW 


JULIUSZA GROSSEGO© 


uw Krakowie, Rynek. 88 28 0 


Szukam 
do nającia od | lipea 10 pokoi i po- 


koju d!a służby, lub na I piętrze 6 po- 
koi i pokoju dla słażby, a na parterze 


4 pokoi. Ewentualnie kontrakt kilku- 

letni. Adres: Reindl, ulica Studen- 

cka |. 3. 1369 1 3 
Kompletne 


dla położnic 


zestawione i polecane przez Profeso- 


|rów ginekologii i położnictwa na Uni- 


wsrsytecie Jagiellońskim, sprzedaje wy- 
łącznie 
Skład Aptaczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmeiicka 15. 
B3 45 0 


Zarząd szkółek 


leśnych i ogrodowych 


Borowna obok Bochni p. Wiśnicz. 


poleca do kultur: wysadki leśne, drzewka 
parkowe, różne krzewy ozdobne i ro- 


Mikołaja długów płacić nie | śliny na żywe płoty. — Sprzedaje: na- 


siena drzew leśnych przeważnie krajowe 
a przez krajową Btacyę botaniczno - rolniczą 
kontrolowane, 127735 


BE Ceny zniżone. "WĄ 


Na Żądanie przesyła cenniki franco. 


porta atnan,  paiocaczęściowi Każdego miesiąca jedno 


i hurtownie 
wyborswe gatunki 


Rawy palonej 


PRLAFCZI EMV 


i najnowszym 
i najlepszym spo- 
aE 4 sobem zapomocą 
GA Seman piti gorącego pawietrza” 
KRAKÓW po cenach 
Rym 146 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
1088 17 0 


in młyn korbowy. Mo- 
Do sprzedania 
kieracie lub maszynie parowej. 
Adres: Jan Rogowski, Topolowa 23 
w Krakowie. 1870 


Pokój frontowy 


o 2 oknach na I piętrze, umeblowany, 
przy ul. Stolarskiej |. 4 de wyna- 
jęcia od 1 kwietnia. 1877 13 


A 3 

Ogłoszenie. 

W piątek 30 marca 1906 r. 

e godzinie 11 przed południem odbę- 

dzie się 

i. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

w Radomyślu koło Tarnowa, 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z 0- 

graniczoną poręką w biurze tegoż To- 

iwarzystwa z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1) Zmiana statutu; 

2) Przedłożenie zamknięcia rachunków 
za pierwszy peryod obrotowy i u- 
dzielenie Dyrekcyi absolutoryum; 

3) Wniosek co do sposobu rozdzielenia 
czystego zysku; 

4) Wybór dwóch zastępców dyrektorów. 

5) Wnioski członków; 

na które to Zgromadzenie zaprasza 

P. T. Członków, 

1330 Zarząd. 
ma do sprzedania: 

Kredens mahon., Biurka, łóżka, stoły i komo- 

dy mahoniowe, Bekretarze lnkrust. (antyki), 

Biblioteka inkrast. z bronzami, Biurka smery- 

kańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mahon., 

Inkrust., Garnitur mah. bogato rzeźbiony, oraz 

wiele innych oryginalnych antyków, jakoteż 

i mebli swykłych, nowych i używanych i gar- 

der oby. 71 87 0 

Leopoidyna Maochowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 
x ZA DARMO 
segarek nikl. s napisem: system Roskopf Pe- 
tent z pięknym łańcuszkiem słr. 170, zegoa- 
rek czarny złr. 3-—, zegarek srebrny system 

Roskopt Patent słr. 4—, zegarek złocisty 

system Roskopt Patent złr. 3-60. Budzik Świe- 

ogcy w nocy ur. 1'50. Zegarek złoty złr. 9'—. 

Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. (łwarancya 

4-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 

bes trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteozniam odwrotną pooztą, 
8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związka c. k, urzędników państw. 
1328 4 8 


żna go ustawić przy |na raty miesięczne po 12 kor. naj- 
taniej. Prawo gry ma się po nade- 
słaniu 
pocztowym. 


lub dwa ciągnienia. 


Główna ogólna wygrana w jednym 
roku 2,810.000 franków w złocie 
i 240.000 koron przypada na po- 
niższą polecenia godną grupę losów. 
W każdym roku 18 ciągnień. 
Gropa losów L. 416: 


los anstr. czerw. krzyża, 
los włoski czerw. krzyża, 
los węg. czerw. krzyża, 
los Bazylika, 


AIA M 


B= 5 
igs dobr. serca 


Bah pa pat pud pah 


Toana 
„UUSZY | 


Sprzedajemy 6 wymienionych losów 


raty przekazem 

1362 1 4 
Kantor wymiany domu banko- 
wego i hurtowo handlowego 


L. Herber 


Berno (Morawa) Wielki płac L. 3. 


Dla Pp. Pocztmistrzów 


uboczne zajęcie ze znacznemi docho- 
dami. Czynność łatwa i można ją wy- 
konywać bez przerwy w swym zawo- 
dzie. — Zgłoszenia z podaniem wieku 
uprasza się nadsyłać pod adresem 
„Biuro asekuracyjne, Lwów, 
Plac Kapitulny 8. 1868 1 2 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ale- 


pierwszej 


szenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- | płótna białe krośniakii weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- | Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe 


kars C. W. Rolle, Altona (Elbe). 1v29 2 12 


Najtańszemi losami są 


LOSY TURECKIE. 


Glówna wygrana 600.000 frank. bòz potrącenia. 
Ciągnienie 31 marca. 
1 los na 29t, raty miesięcznej po 6 K. 
6 ciągnień w roku. 
Lista olągnień opłacona za darmo. 
Alser Wechselhans 


PAUL BRJEHAVY 
Wiedeń, 1X., Alserstrasae Nr 22, 


1363 1 6 


Mito ma jasno w głowie. 
używa zawsze 
Dra Oetkera 
proszku do pieczywa po 12 h 
cukru wanilinowege po 12 h 
proszku pudynkowege po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały się dobre 


mi, można dostać za darme w przedniejszych 
haadłąch kolonialnych i składach aptecznych 
każdego miasta. 1972 1 26 


£ Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


M. MIESOWICZA 


podnieca apetyt i przyspiesza trawiani 


(CXQDDDOODODOODOOOINODOODODOODODCOCOOG) 


korzenuym i łakoci. Prawdziwa tylko 
z Pierwszej Werszeokiej fabryki musztardy 38. Reinfelda. 


- Fiusztarda z winogron Izabelli 


perła pośród wyrobów musztardy, 


e. Dostać jej można w każdym bandia 
1247 4 10 


Saksonia 


S Krajowa fabryka lakierów %3 


POŁITECHNIKA ALTENBURG 


Budowa machin. Elektrotoutnika. Taclinologja papieru. Technalogja samochodów. 


Programy bezpłatnia 


- Altenburg. 


728 3 6 


Lucyana Baranowskiego 


w Krakowie. 


Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 

sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 

pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 
jak również farby drukarskie. 

Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. 

W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 

Foszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zu- 
pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 1399 2 10 


Gatiermayer 


wyrabia szkło dla aptek i droguery 
na wody mineralne, szkło 


Najniższe ceny. 


1342 2 8 


Przedsiębiorstwo krajowe. 


i Zabradnik 


fabryka szkła © © 
©© w Jaworznie 


j; flaszki na piwo, likiery. wódki, 
taflowe i szkło szłifowane. 


Rzetelna obsługa. 


N wość! Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysku 
0 u podłóg i pos»dzez. jest 


WOSK PODLOGOWY 


PZ Posadzki nim zapaszczane można wilgo 
tną ścierką zmywać. "EBĘ 
Prospekt darmo. 
Główny skład u firmy Reina i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 1640 2 8 


Lakład św. Józefa 


w Krakowie, przy ui. Karmelicziej 66, 


poleca na porę wWiosenmą uaciona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowa, 
dziczki owocowe jabłoni i graszek 1000 
sztuk à 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się. 

Ceny umiarkowane. 104% 8 0 


Czekoladę Mleczną Orzechową 
na sposób warszawski 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Plaga 16, Fieryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 137 870 


Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów 


AN OSTAS 


= (vis-à-vis Odwachu). = 


Do sprzedania 


dom pięirowy z ogródkiem w naj- 
zdrowszej części miasta, z dnżemi fron- i 
tami pod budewe. Wiadomość od LO 

do 2, Kleparz 12. 195468 


Różne meble do sprzedania. 


Wiadomość: Zwierzyniecka Nr 34, I piętro, 
front, na lowo. 1348 2 3 


pokoje zupełnie umeblowane z całem 
utrzymaniem od 1. kwietnia da wyna- 


jęcia. Wiadomość w Biurze W. Gra 
bowskiego. 1819 8 3 


pne E o oo a 


Glówna wygrana 


600.000 franków 
już dnia 31 marca 1906 


Losy tureckie 400 frank. 
G oiągnień w roku 6 


Najmniejsza wygrana 240 franków w złocie 
bez żadnego potrącenia 


Oryginalne losy gotówką po K t55—, 
lub na 33 raty miesięczne po K 5'50. 


== Każdy les zostaje wyoiąanięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty. Wykaz oiągnień 
„Naner Wiener Mereur* za darmo. 
Eantor wymiany 


Otto Spitz, Wiedań, 
1381 2% 


Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory 
przeciw Piorunom, po domach prywatnych. Hotelach, Łazienkach, Fa- 
brykach tak w miejscn, jak na prowincyi, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykonaną robotę. 

Podejmuje się również reperacyi. 

Pokrywa dachy cynkiem i miedzią. 

Poleca wielki wybór wanien, klosetów i wszelkich przyrządów 
kąpielowych własnego wyrobu. 1178 6 19 


Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
na żądanie darmo. 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 


ua fartuszki, sukienki, blnaki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie wysyła się próbk i cennik opłatnie. 


i. Sohottesring Nr. 26. 


489 10 0 


L. 800 1296 3 3 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że Rada powiatowa Cieszanowska po- 
stanowiwszy zbudować w tym roku 
drogę powiatową Cieszanów - Dzików 
Nowy na przestrzeni 11 kilometrów, 
zamierza oddać budowę tej drogi w 
przedsiębiorstwo. 

Plany i kosztorysy tej budowy przej- 
rzeć można w biurze Rady powiatowej 
w Cieszanowie w godzinach urzędo- 
wych. 

Ubiegaiący się o to przedsiębiorstwo 
wnieść winni do Wydziału powiatowe- 
; P o w Cieszanowie należy ostemplowaną 
Świeże Sandacze rosyjskie i Szczupaki Stół najpóźniej do koti marma 
oraz rozmaite marşiaty, delikatesy, szproty, bi- |b. r. 


RYB = 


masło deserowe i kucnenne dworskie. 
Wysyłki na prewiucyę natychmiast. 


L. Lusera plaster dla turystów 


uznany xa najlepszy środek przeciw odgniotkom, wzóymkom i t. d. 
Główny skład: 
Apteka L. Schwenka, Wiedeń-Bfeidling. 
s plastru dla turystów 
żądze IU SECR"ZM """.F1% 


Dostać można przez każda apteke. 1367 1 8 


Maurycy Allerhand 


Kraków, ulica Szczepańska 1. 2, obok gmachu Starego teatru 


poleca na Post 1282 3 4 


Wydział powiatowy 
Cieszanów, 5 marca 1906, 


Bządca trukurm L. K. Górski. 


Ostatnie zamówienia 


na święta Wielkanocne 

przyjmować bęłę: 1352 2 10 

dla prowincyi Wielki Wtorek, dla 
miejscowych Wielka Sroda. 


Józef Siermiontowski 


fabryka wyrobów cukierniczych 


Kraków (Teiefon 498). 
parcela przy Aryań- 


Do sprzedania świe; "128 342: pow 
115 m. front. Wiadomość: Rynek Kle- 
parski 13, II p. 1170 6 5 


——26-SPUBGAAIIP "1 


Meble empire |»ntyki], konsola, blurke męskie 
mahoniowe. umywalnia marmurowa, kandeiabr, 
2 łóżka niklowane białe ze sprężynowemi ma 
teracami, 3 poduszki materaców włosiennych, 
łampa ze ztołewego, naczynia kuchsnns, wózek 
„dziecięcy na gumach, wanienka blaszana i sza- 
fa na abrania, Ul. Wolska 36, I p., na prawo. 

od 2—8. 1854 4 2 


, Larząd ogrodów Zatorskich 


sprzedaja wysokopienne róże remon- 
tanty z najnowszych odmian po 1 K 
20 hal. za sztukę. i982 4 4 


Koncesyonowany Zakład 
Sprzedaży i Kupna 
H. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, ulea Szewska L. 10, I piętre 
(don Wgo Okonia). 151 J6 0 


Poleca: Kompletne urządzenia Salonów, Ny 
pialń, Jadalń stylowych, Serwis poroel. saskie) 
skiad się z 154 szt., Kantorek i Szkatuikę (ant.), 
Dywasy perskie i zwycz., Pianino, Fortepian, 
Riura, Obrazy (Matejki i Kossaka). Bituteryę, 
Srebro, Kandolabry, Lampy i różne sprzęty man. 
i zwykłe. Wypożycza meble do urządzenia 
kiiku pokoi, 


ZEGARMISTRZ 
zk ulica Felicyanek 25, il p. sso 


8] 
zp mP 


Balnodor.Jahra' 


romatyczne tabletki do mycia i do 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i wata won, odświeżają 
l wygładzają SKórę 
"  (ena!k.1'80. 
Wyrob ı qtowny Sktad 
Apteka For. Gralewsk:e go 


w Krakowie | 
wystrzegać się nasladowniciw 


o - 


186 44 60 


Liolnych akwizytorów 


na prowincyę za stałą pensyą i pro- 

wizyą, oraz asystenta handłowea 

za stałą płacą potrzeba zaraz. Kaucya 

wymagana. — Zgłoszenia pod 1887 

przyjmuje RU > „N. Reformy* 
1837 2 3 


